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I Przeszło 10 milionów złolych
subskrybowałoPomorze

Patnięfafcie, te tiziefi 5 października jeti ostatnim dniem
snbskrgpcfi Pożyczki Narodowe)

Hlo nie spełnił swego olsowiozicn obywatelskiego m ote to nczyniC
leszcze dzii, iulro i polnlrze

Wobec zbliżającego się zamknięcia
subskrypcji Pożyczki Narodowej, Pomor
ski Wojewódzki Komitet Pracowniczy
wydał następującą odezwę:

OBYWATELE

Pomorze złożyło dotychczas na Po­
życzkę Narodową przeszło 10.000 .000 zł.,
w tem wojsko, pracownicy państwowi,
samorządowi i prywatni około 6 .0 0 0 .0 0 0

złotych.
Jeżeli się zważy, że procent tych pra

cowników w stosunku do ogółu obywa­
teli jest względnie niewielki, to wysiłek
świata pracowniczego jest ogromny, a

dowód patrjotyzmu i zrozumienia obo­
wiązków obywatelskich jest w masach

pracowniczych niebywale wysoki. Z po­
za świata pracowniczego w tej walce o

byt gospodarczy państwa znaleźliśmy u

niektórych sfer społeczeństwa stosunko­
wo za mało zrozumienia obywatelskiego
i gotowości do przyjścia Państwu z po­
mocą. W szczególności właściciele ma­
jątków , czy to ziemi, czy innych nierucho

mości, jak też sfery kupieckie wykazują
dotychczas wyjątkową oierność w tej
akcji, biorąc rażąco mały udział w sub­
skrybowaniu.
Nam tutaj nie chodzi o sukces cyfrowy
pożyczki, który i tak jest świetny — ale

musimy się domagać, aby subskrypcja
była powszechną i była wynikiem równo­
miernego wysiłku całego społeczeństwa.

W zdrowym organiimie narodowym nie

może być miejsca dla warstw, ani jedno­
stek pasożytniczych, zasklepionych w

swym ciasnym i stanowym egoizmie i

niezdolnych do poniesienia ofiar na rzecz

dobra ogólnego.
Dlatego też dziś w ostatniej chwili,

ponieważ DZIEŃ 5 PAŹDZIERNIKA
BR. JEST OSTATECZNYM TERMI­
NEM SUBSKRYBOWANIA, zwracamy
się do was z gorącym apelem: Niech każ

dy obywatel według swoich istotnych
możliwości zakupi obligację Pożyczki
Narodowej! Uprzedzamy, że nie cofnie­
my się przed opublikowaniem nazwisk

tych, którzy uchylą się od obowiązku, a

z ich bierności i egoizmu potrafi patrjo-
tyczne społeczeństwo wyciągnąć odpo­
wiednie konsekwencje.

POMORSKI WOJEWÓDZKI
KOMITET PRACOWNICZY POŻYCZKI

NARODOWEJ.

Proce* Centrolewu przed
S-S'T-'fm Naifvu2*zwn
Warszawa, 3. 1 0. (PAT). W dniu wczo­

rajszym przed Sądem Najwyższym rozpo­
częła się rozprawa kasacyjna w sprawie
Libermana ,Barlickiego i innych.

Komplet sędziowski stanowią przewód
niczący prezes Sądu Najwyższego Jan Rzy
mowski oraz sędziowie Sądu Najwyższego
Bronisław Wisznicki i Walerjan Hauryłkie-
wicz. Wniosk'i zgłasza prokurator Sądu Naj
wyższego Zdzisław Piernikarski.

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 10

referatem sprawy, odczytanym przez sędzię
go sprawozdawcę Bronisława Wisznickie-
10-

Zmiany personalna
w llnlstfffstwie Skarbu

Warszawa, 3. 10. (PAT). Dotychczasowy kie­
rownik biura personalnego Ministerstwa Skarbu

p. Marjan Węgrzynowski mianowany został dy­
rektorem departamentu ogólnego Ministerstwa

Skarbu. Kierownictwo biura personalnego objął
major Włodzimierz Zieliński.

2 tygodnie aresztu
za auriswasale plalsa^w

groZgKzScowag* la
Ka'owice, 3. 10. (PAT). Dyrektor policji w

Katowicach w postępowaniu karuo-administracyj
nim skazał wczoraj Waltera Kubisona na 2 ty­
godnie bezwzględnego aresztu z natychmiasto-
wrm osadzeniem za zrywać*" '-5' 1 'tów ffcŹKręaki
Narodowej,

253.032,100 złotych
Stan subskrgpcli Pofgczkl Narodowe!
wczorai w dbilzinach fwieeeorowsfcli

Warszawa, 3 . 10. (PAT). Według
meldunków, jakie otrzymał komisarz ge­
neralny Pożyczki Narodowej p. minister

Stefan Starzyński, subskrybowano na t(
renie całego państwa na ogólną suit

253-032-700 zł.

5 października nasfapi zamkniecie
sukskrgpeii PoźpczM Narodowe)

Warszawa, 3 . 10. (PAT). Termin

zamknięcia subskrypcji Pożyczki Naro­
dowej ustalony pierwotnie na dzień 7-go
października 1933 r. skraca się do dnia

5 października 1933 r-

Do dnia 7 października subskrypcje
przyjmować będą jedynie kasy urzędów

skarbowych od osób, pragnących nabyć
obligację 6 -procentowej Pożyczki Naro­
dowej za należności od skarbu państwa
stosownie do obwieszczenia Ministra
Skarbu z dnia 16 września 1933 r. (Mo-
mlór Polski z dnia 20 września 1933 r.

nr. 216).

Na 10 raf miesięcznych
roE"oior.n smlatę Potyczki Narodowe!

Warszawa, 3 . 10. (PAT). Rozporzą­
dzenie Ministra Skarbu z dnia 2 paździer
nika 1 9 3 3 r. o uzupełnieniu paragrafu 5

rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia
7 września 19 3 3 r. o wypuszczeniu 6 -pro
centowej pożyczki wewnętrznej.

,,Na podstawie art. 13 i 14 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 5 -go
września 1 9 3 3 r. o wypuszczeniu pożycz
ki wewnętrznej Dziennik Ustaw Rzplitej
Polskiej nr. 6 7 poz. 5 0 3 - zarządzam co

następuje:
1) Paragraf 5 -ty rozporządzenia M i­

nistra Skarbu z dnia 7 września 19 33 r.

0 wypuszczeniu 6 -procentowej pożyczki
wewnętrznej (Dziennik Ustaw R. P. nr.

67 poz. 507) uzupełnia się ustawą 3-ą
1 4 -ą następującej treści:

ści tytułem pierwszej raty może być na

żądanie subskrybenta pozostała część roz

łożona na 1 0 równych rat miesięcznych,
płatnych najpóźniej 5 -go dnia każdego
miesiąca".

,,Subskrybentom korzystającym z ni­
niejszego przepisu nie przysługuje prawo
do bonifikaty, o której mowa w ustępie
poprzednim, zaś obligacje będą im wy­
dane po uiszczeniu całej należności bez

pierwszego kuponu, płatnego i-g o lipca
1934 r.".

,,Tryb postępowania, twiązany z roz

łożeniem należności na 1 0 la t ustali ko­
misarz generalny Pożyczki Narodowej.

2) Rozporządzenie niniejsze wchodzi
w życie z dniem ogłoszenia.

Podpisany Minister Skarbu (— ) Za­
wadzki.

lipiaczne ilunig
prf,y^Basiaiy sic yroczysloici wręczenia

Polakom ppliaraa Gordoit-Bcnnela
Nowy Jork, 3. 1 0 . (PAT). Na terenie

wystawy chicagowskiej odbyła się imponu­
jąca uroczystość WRĘCZENIA PUHAKA
GORDON 3ENNEITA ZWYCIĘZCOM W

ZAWODACH KPT. HYNKOWI I POR.

BURZYŃSKIEMU, Uroczystości tej przy­
glądały się tysięczne tłumy.

1 w m łlria

rzyszenia polskie w Stanach Zjednoczo­
nych. Prcedewszystkiem odbyła się BZO-

czystość o charakterze wojskowym a na­
stępnie cywilnym.

Wśrć i mówców należy wymienić bur
mistrza r,iasta Chicago oraz konsul*

Poprawa sylsiacgi na

iwiaiowym rynku
pracy

Ponra2ne zinniejszenie sic bez*
ffo h o c la c* 14 (**at-!f?s3wa*C3
Genewa, 3, 10. (PAT), Międzynarodo­

we biuro pracy ogłosiło wczoraj komuni­
kat o stanie bezrobocia światowego, który
stwierdza, że poraź pierwszy od początku
kryzysu statystyki kwartalne bezrobocia

wykaznją poprawę sytuacji.
Dane za lipiec, sierpień i wrzesień wy­

kazują zmniejszenie się bezrobocia w więk­
szości krajów, tak, że porównywując je z

odpowiedniemi danemi roku ubiegłego,
przez co eliminuje się wpływ ruchów sezo­
nowych, stwierdzić można poważne zmniej
szenie się bezrobocia, szczególnie w A us tra

lji, Belgji, Francji, Danji, Kanadzie, W ielkiej
Brytanji, Niemczech, Stanach Zjedtn., W ło ­
szech, Portugalji, Szwajcarji Polsce, Holan-

dji, Gdańsku itd.

Zwiększenie się bezrobocia od lipca ro

ku ub. do lipca roku bież. daje się ty lk o za

uwaźyć w Austrji. Bułgarii, Czechosłowa­
cji f Jugosławii.

Danfa, Argentyna
i Ausfóalga

c i i n n k a m i Ke*MSK5Ł*g51NaB,os!,4ów
Genewa, 3. 10. (PAT). Zgromadzenie Li­

gi Narodów dokonało wczoraj wyboru 3-ch

niestałych członków Rady na miejsce Irian

dji, Norwegji I Gwatemali. Wybrano Da-

nję 52 głosami, Argentynę 49 i Australję 47

glosami.

.. GcInmfadMHindcn*
burga

Berlin, 3. 1 0. (PAT). Wczoraj obchodzo
no uroczyście dzień 8 6 -tej rocznicy urodzin

prezydenta Hinden-burga.
W Berlinie i na prowincji odbyły się

capstrzyki. W pałacu prezydenta złoży'li
gratulacje przedstawiciele władz i korpu­
su dyplomatycznego.

Do Neudeck, gdzie przebywa stale p re­
zydent Hindenburg, udał się samolotem
kanclerz Hitler, który osobiście złożył ży­
czenia prezydentowi Hindenburgowi.

Glos z Białego0tm
S to o s c v e ltf sSsilts eBSHBaegaatfe

o siate:48?*ae|l dolara

Londyn, 3. 1 0 . (PAT). Organ City lon­
dyńskiej Fina ncial Times" dowiaduje się
z autorytatywnego źródła amerykańskie­
go, że w ciąga bieżącego tygodnia nastąpi
enuncjacja prezydenta Rooseyelta, dotyczą
ca dewaluacji i stabilizacji dolara. Enun­
cjacja zawierać będzie również przyrzecze­
nie późniejszego powrotu do liolego pary­
tetu.

Królewskie spytanie
pod Warstn

Soffa, 3. 10. (PAT). W ewiązku a zapow i­

dzianą wizytą jugosłowiańskiej pary królew -

.

skiej u królewskiej pary bułgarskiej w Euxyno-
grodt'ie pod Warną, agencja bułgarska donosi,
że spotkanie to będzie miało charakter ściśle

prywatny i że ani członkowie świty ani te? mi

Bistrowi* nie będą przy nim obecni.

Bab Millera i... obfiadp
* ric2 n l6w poiStycsssitóli

Essen, S. 10. (PAT). W Krcfe'id niew/ktye.
sprawey uszkodzili t. zw. d%li Hitlera, t'olieh

zarrądziła wobec tego, że przez tras dni sic bo

etą wydawane o'biady więźniom n ~1i" M(fTiWi.

,,Po opłaceniu jednej szóstej należno-



ŚRODA, DNIA 4 PAŹDZIERNIKA 1933 R,

BOHDAN LEPECKI.

Los Polaków w Niemczech
Przykład z Zakrzewa

Niemcy przeżywają teraz erę niepo­
hamowaneg'o , niemal mistycznego szalu

nacjonalistycznego. Na potwornych mi­
tyngach, gromadzących nieraz po kilka­
set tysięcy uczestników, padają groźne
hasła odwetowe, mówi się o triumfie si-

jly germańskiej, śpiewa się buńczuczną
pieśń ,,Deutschland, Deutschland iiber
*lles". Wydobyto z lamusa napoły zje­
dzone przez mole dokumenty, dowodzą­
ce wyższości rasy germańskiej nad in-

nemi rasami. Ministrowie trzeciej Rze­
szy śpiewają jeszcze łabędzim głosem
piosenki o poszanowaniu traktatów, o

tern, że Niemcy nie mają zamiaru wyna­
radawiać Polaków, ale szare czy też bru­
natne tłumy z nieukrywaną nienawiścią
raz po raz występują czynnie przeciw
naszym rodakom, dopuszczając się naj-
bezecniejszych gwałtów. Polityka naka­
zuje mówić słodkie słówka, czasem na­
wet zrobić jakieś drobne ustępstwo, cią­
głe jednak to tu, to ówdzie bucha jas­
krawym płomieniem nienawiść do wszy­
stkiego, co polskie. H itler powiedział, że

,,członków mniejszości polskiej ani my­
śli germanizować, że każda mniejszość
w Niemczech ma mieć swobodę rozwoju
kulturalnego", a oto podwładny jego,
Yerbandsleiter, Paul Lange, przemawia­
jąc na zebraniu robotniczem w Zakrze-

wiu, oświadczył m. in., że kto posyła
dzieci swoje do szkoły polskiej, nie o-

trzyma pracy i grozi mu utrata zapomo­
gi lub eonajmniej obniżenie tej zapomo­
gi. Rodziców, posyłających dzieci do

szkoły polskiej, uważać się będzie za lu­
dzi drugiej kategorji, tak, jak Żydów, bo
nie są z nami, lecz przeciw nam. Zakrze­
wo jest wogóle za bardzo polskie i trze­
ba się koniecznie postarać o to, by na­
stąpiła zmiana". Tak więc rządcy Nie­
miec mówią o tolerancji

' równoupraw­
nieniu, a ich podwładni stosują taktykę
zgoła inną. Znając żelazną dyscyplinę
niemiecką, wątpić należy, aby postępo­
wanie tych ostatnich odbywało się bez

cichej aprobaty czynników miarodajnych.
Po dawnemu więc, jak za czasów i-ej

i a-ej Rzeszy, prawa polskie są lekcewa­
żone i stale naruszane i nie zanosi się na

to, aby coś miało się zmienić na lepsze.
Pewnej zmianie uległ tylko światopo­

gląd ideologów szowinizmu niemieckie­
go. Niektórzy- z nich mówią, że nie na­
leży asymilować Polaków, bo... domiesz­
ka krw i polskiej skaziłaby wysokoga­
tunkową rasę germańską. Lepiej ich nie

wynaradawiać, ale traktować jako oby­
wateli drugiej klasy, coś w rodzaju spar­
tańskich niewolników... Przesłanki są
różne, wnioski zawsze jednakowe —

gnębić Polaków.

Co się tyczy rzekomej wyższości
czystej" rasy germańskiej, to jest to

jedna z legend, której rzeczywistość nie

potwierdziła. Znacznie wyraźniej zazna­
czyli się w życiu świata mieszańcy cel­
tycko rzymsko - germańscy, jakimi są
Francuzi i Anglicy, niż rzekomo stupro­
centowi Germanie, niepokonani przez
Rzymian, jakimi są Niemcy. Co zaś do

, czystości" rasy niemieckiej, to i ona

jest bajką. Cała'wschodnia połać Rzeszy
była kiedyś ziemią słowiańską, względ-
cie pruską. Duża część dzisiejszych Pru­
saków i Sasów — to, niestety, ludzie

pochodzenia słowiańskiego. Być może,
że właśnie ta domieszka k rw i słowiań­
skiej um ożliwiła Prusakom zdobycie he-

gemonji w Rzeszy.
Teorja o konieczności zachowania ra­

sy germańskiej w absolutnej czystości
r.icby nam nie szkodziła, przeciwnie —

zgodna byłaby nawet z celami naszej
mniejszości w Niemczech, która broni

się wszelkiemi silami przed zmieszaniem

się z ,wyższą" rasą niemiecką, gdyby
nie to, że konsekwencją jej jest chęć za­
mienienia innych ras na niewolników

wy'branej" rasy germańskiej. Losy tak

się szczęśliwie złożyły, że Niemcy nie

mają już w swojem władaniu obszerniej­
szych terytorjów , zaludnionych przez o-

bce rasy. Najpoważniejszemi mniejszo­
ściami na ich ziemi są Polacy i Żydzi.
Na nich to dokonywują się obecnie pró­
by nowej polityki nacjonalistycznej. Po­

nieważ jednak absurdalność jej jest aż

nadto widoczna, więc z całą konsekwen­
cją stosowana jest tylko w stosunku do

Żydów. Jak powiedział jeden z mini­
strów pruskich — ,,bataljony szturmo­
we" nie są przeznaczone do obrony Ży­
dów. Taką ,,wyższością', polegającą na

tern, że stu dobrze uzbrojonych pałka­
rzy bije jednego człowieka bezbronnego,
naród polski nigdy się nie odznaczał i

n igdy odznaczać nie będzie.

Podczas, gdy mniejszość polska w

Niemczech w dalszym ciągu pozbawiona
jest praw jej należnych i narażona na

gwałty opętanego szowinizmem tłumu,
Niemcy w Polsce cieszą się zupełnem
równouprawnieniem i los ich doprawdy
godzień jest pozazdroszczenia.

Zmieniają się rządy w Niemczech:

był Wilhelm, władał Niemcami E'bert i

socjaliści, rządził Hindenburg z Brijnin-
giem, rządzi obecnie Hitle r — a los Po­
laków w Rzeszy jak był marny, tak jest
jeszcze gorszy. Niegdyś zbiry Hoersin-

ga przebiegały Śląsk Opolski, siejąc
gwałt i trwogę, teraz inna kategorja bo­
jowców rozbija głowy naszym rodakom.

Zmieniły się szyldy, mundury, ideologje
— treść pozostała ta sama.

T y lk o jedna rzecz uległa zasadnicze­
mu przekształceniu. Oto rośnie z roku
na rok świadomość narodowa wśród Po­
laków w Niemczech. Wiemy już z że­
lazną pewnością, że dadzą sobie radę i

nie ugną się przed najsroższemi atakami

wroga. Nie zamienił icli Bismarck na

Niemców, nie zamieni jego następca na

niewolników.

BewoiacgtiiB naród
panów

na Isidastresie prawni-
tcOw iv Lipsku

Pod hasłem ,przez narodowy socjalizm
narodowe Niemcy — niemieckiemu prawu"
rozpoczął się w Lipsku 4-ty doroczny kon,
gres narodowo-socjalistyczny prawlaików
niemieckich. Z całej Rzeszy przy'było 15 tr

sięcy uczestników.

Drugi dzień kongresu narodowo-socjąli-
stycznych prawników niemieckich stał pod
znakiem w ielkiej manifestacji publicznej
przed Trybunałem Rzeszy, gdzie w obec­
ności 20.000 słuchaczy znamienną mowę wy

głosił minister Frank, inicjator zjazdu i pra
wa ręka Hitlera, który, powołując się na

wierność ideałom rewolucji, oświadczył m.

in.: ,,Jesteśmy narodem panów! Skończyć
musimy z dekadencją dawnego systemu.
Chcemy reformy prawa niemieckiego w du­
chu rasowej świadomości i zagwarantowa­
nia wszędzie charakteru narodowego, pra-
wartości krwi, ziemi, honoru, obrony ojczy­
zny i rodziny (sterylizowanej. Przy red.).

Da w alili z kryzysem i w obronie
Pomorza

Paifrfofgim nałfaitm clwilt
Na Zjeździć Działaczy Gospodarczych i

Społecznych Województwa Pomorskiego w

Gdyni prezes Rady Wojewódzkiej BBWR.

p. M. Paluch, otwierając Zjazd wygłosił na

stępujące przemówienie:
,,Przed kilku miesiącami z wołał prezes

BBWR. na Rzeczpospolitą p. pułk. W alery
Sławek wielki zjazd gospodarczy do W ar­
szawy, by rzucić hasło dla całego państwa
walki z kryzysem i wyzwolenia się z pod
gorączkowego stanu przesilenia gospodar
czego zapomocą sił s'połeczeństwa. Dzisiej­
szy nasz zjazd gospodarczy na Pomorzu,
to pierwszy etap realizacji wytycznych
przez pułk . Sławka zamierzeń gospodar­
czych w celu osłabienia fali kryzysu w ła­
snemu siłami.

Województwo pomorskie, poprzez któ­
re nowoczesne polskie życie handlowe wy­
żłobiło szlaki tranzytowe o znaczeniu nie-

tylko państwowem, lecz europejskiem, jest
w pierwszym rzędzie powołane i zmuszone

do zrzucenia z siebie bezwładu kryzysowe
go. My , obywatele — Polacy na Pomorzu
— zawiązujemy dziś konfederację antykry-
zysową. Policzymy nasze zasoby sił i roz­
poczniemy planowe kroki. Kryzys — to woj
ńa z zaczajonym wrogiem, który wciska się
żywiołowo podkopami w nasz organizm go
spodarczy. Trzeba nam przebudować na­
sze dotychczasowe pozycje gospodarcze.
Dzisiejsze zgromadzenie — to zjazd ofice­
rów gospodarczych, którzy wywiozą z Gdy
ni rozpoznanie celu wa lki i środków, na

iakie nas stać. Liczny zjazd w Gdyni jest
miernikiem znaczenia naszego obozu p oli­
tycznego. Wybraliśmy Gdynię z rozmysłem
jako miejsce naszych obrad.

To wyczarowane z piasków morskich
miasto 1 port, to widomy znak pracowito-

ści i woli polskiej. Tu w blasku cudów no­
woczesnej techniki polskiej rodzić się
będzie opór przeciw kryzysowi i tu pozna-
ją obywatele pomorscy, jak dalecy są e-

szcze od pełnego i należytego wykorzysta­
nia tego skarbu przymorskiego, jaki im

Najjaśniejsza Rzeczpospolita podarowała
za wspaniałych rządów Marszałka Piłsuds­
kiego.

Województwo pomorskie — to zaplecze
morza i Gdyni, ma naturalne warunki do

wypłynięcia ze zdradliwych sideł polipa kry
zysowego, daleko lepsze od innych woje­
wództw naszego państwa. Należy naj­
pierw te warunki rozpoznać, a przedewszy-
stkiem ten pierwszy najważniejszy — wiarę
we własne siły. Przecież taik niedawno te­
mu w czasie niewoli znajdowaliśmy się w

sytuacji grubo gorszej, bo w gospodarczej
walce z wysoce uprzemysłowioną Rzeszą
Niemiecką i w ciężkiej rozprawie z haka-

tystami proskiemi. Nietylko daliśmy sobie

radę, lecz zwyciężyliśmy.
Dziś mamy znowu walkę na dwa fron­

ty: pierwszy — gospodarczo-kryzysowy, drą
gi — zamaskowany przeciw drapieżnym za­
kusom pruskim na nasze ziemie. W ysiłki
nasze gospodarcze na Pomorzu powinny
iść i pójdą nietylko do walki z kryzysem,
lecz również przeciw pruskiej penetracji
gospodarczej. Niech dzisiejszy zjazd go­
spodarczy działaczy BBWR. na Pomorzu
stanie się mobilizacją gospodarczą sił do
walki z kryzysem 1 obrony Pomorza. Roz­
palimy dziś ognisko patriotyzmu gospodar­
czego, jak — czujny, ambitny żołnierz i

damy wskazówki wyraźne, życiowe, jak u-

mocnić się gospodarczo i jeszcze spotęgo­
wać zdrowy pęd do podpisywania Pożycz­
ki Narodowej, która już dziś w sumie k il­
kunastu miljonów złotych przynosi Pomo­
rzu zaszczyt. Obywatele, rozpoczniemy na­
sze zbożne prace pod znakiem hołdu z ser­
ca płynącego dla sym'bolów naszej państwo,
wości.

Najjaśniej-sza Rzeczpospolita, Jej Do­
stojny Prezydent prof. Ignacy Mościcki, i

jej genjalny twórca Pierwszy Marszałek
Polski, Józef Piłsudski, niech żyją!"

Jcfe ofiara...
Naczelny organ ,,narodowy",,,Gazeta War­

szawska", zamieścił w numerze z dnia J paź­
dziernika pod nagłówkiem ,,ofiara Klubu N aro­
dowego", notatkę treści następującej:

,,W piątek 29 września b.r. odbyło się
posiedzenie parlamentarnego Klubu Naro­
dowego przy bardzo licznym udziale po­
słów i senatorów. Referat o politycznem
i gospodarczem poiożbniu wygłosił pre­
zes Rybarski. Nad referatem tym odby­
ła się obszerna dyskusja.

Klub uchwalił złożyć do dyspozycjiza­
rządu Stronnictwa Narodowego ofiarę
na cele narodowe w wysokości jednomie­
sięcznych djet wszystkich posłów i sena­
torów".

Ta skromna kilkunastowierszowa notatka ma

szczególnie powabny wdzięk ,,narodowy". Mówi

tak prościutko, tak treściwie, o pewnej ,,ofierze'
parlamentarnego Klubu Narodowego złożonei w

dniu 29 września a więc właśnie wtedy, gdy ca­
ła Polska, jak długa i szeroka w urzędach
państwowych i bankach przy okienkach kas

subskrybowała Pożyczkę Narodową. W tym
właśnie dniu przełomowym, gdy całe polskie
społeczeństwo manifestowało, że własnemi siła­
mi skarb państwa dźwiga w potrzebie, że speł­
nia z zapałem swój naczelny obowiązek oby­
watelski, — po drugiej stronie tego wielkiego
frontu polskiego stanęli posłowie i senatorowie

Klubu Narodowego. Tak samo ,,ofiarnie", choć

należą dó opozycji. Z tą tylko różnicąt
że jednomiesięczne djety poselskie i senatorskie

złożyli nie na Pożyczkę Narodową, lecz ,,do
dyspozycji zarządu Stronnictwa Narodowego na

cele narodowe".

Tymczasem ów Zarząd Stronnictwa Naro­
dowego wzruszony tą osobliwą ,,ofiarnością",
tym gestem manifestacyjnym czy demonstra­
cyjnym swych posłów i senatorów przybrał
pozę tajemniczego fakira i pogrążył się w ,,na­
rodowej" nirwanie. Nic o tern bowiem nie­
wiadomo, aby dostojne grono zarządu podą­
żyło tą samą prostą arogą, którą w dniu 29

września szły setki tysięcy obywateli polskich-
niosąc ofiarnie swoje udziały na Pożyczką Na-

. rodową. Jakby makiem zasiałWidoczmę

inne ma ,,ceie" na oku z racji swego dotych­
czasowego działania i programu. A cele naro­
dowe są przecież rozległe i lepkie jak amery­
kańska guma do żucia, lub polskie swojskie
ciągutki..

Może zarząd Stronnictwa przeznaczy owe

,,ofiary" poselskie i senatorskie na zaopatrze­
nie różnych bojówkarzy lub awanturujących się
obwiepolan. Może zasili podupadłą i więdnącą
prasę ,,narodową", tą samą, która wprawdzie
ze Skarbu Państwa bierze pieniądze za ogło­
szenia związane z Pożyczką Narodową, lecz o

samej Pożyczce ani jednego słowa szlachetne­
go nie chce napisać, złośliwie przemilczając
zapał patriotyczny i ofiarność całego narodu.

A może wreszcie ów zarząd Stronnictwa spe­
kuluje nad czemś Innem, nad,,własną" pożycz­
ką ,,narodową... Byle tylko nie dać państwu
od siebie nic, byle tylko ,,na złość" robić wła­
snemu rządowi.

Zarząd Stronnictwa Narodowego ma zatem

rozległe pole do dalszego popisu. Zaczął świe­
tnie, bo do dyspozycji własnej zdobył w tych
ciężkich dla siebie czasach kilkadziesiąt tysięcy
na własne ,,cele narodowe" wtedy, gdy spo­
łeczeństwo złożyło Państwu do dnia dzisiej­
szego ćwierć miljarda złotych na Pożyczkę
Narodową.

Jak rozprowadzi te tysiączki, na co je o-

bród, czy na propagandę hitleryzmu, czy na

obwiepolskie wyczyny, — to przyszłość pokaże.
W każdym razie podziwiać należy ,,ofiarodaw­
ców" i Ich pełnomocnika. Kubek w kubek są

do siebie podobni i ,,zgrani" pierwszorzędnie.
Jedna jeszcze uwaga. I ,,ofiarodawcy"

'

ich zarząd maią widocznie zaufanie do siebie.

Subskrybują między sobą własną ,,pożyczkę na­
rodową". Stracili natomiast zaufanie do spo­
łeczeństwa, bo nie próbowali nawet wystąpić z

podobną ofertą czy apelem. 1 nie pom ylili się.
Bo społeczeństwo na ich tysiączki odpowie­
działo dotąd 245 miljonaml złotych. I w tym
samym stosunku odmierzy im sprawiedliwie
.,ofiarę", jaką złożyli między sobą na ,,ce!e
narodowe" - do dyspozycji zarządu Stronnic­
twa Narodowego". Przysłowie zaś mówi, te

ktoejfeewisieć— tennieuate^,

Generał lofcwshl ~

0 flarsz. PMshim
B. głównodowodzący orm ji łotewskiej, ge­

nerał Hartmanis po powrocie z Polski udzielił

wywiadu dziennikowi ,.Latwijas Kanetwts'1,
dając wyraz szczeremu podziwowi dla armjt
polskiej oraz głębokiej wdzięczności za przyję­
cie, jakiego doznał.

O audjencji, udzielonej mu przez Marszałka

P.lsudskiego, generał wy-raził się w sposób na­
stępujący:

,,Jestem szczęśliwy, że spotkał mię ten za­
szczyt i że mogłem raz jeszcze Marszałka za­
pewnić, że były głównodowodzący i armja ło­
tewska żywią dla jego osa'oy nadal uczucia

najgłębszej czci i wdzięczności. Audiencja ta

— dodał generał — pozostanie na/zawaz* w

molai pamięci” .
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nagtsMa wodna śiqsh - Bałtyk
100 milionów na wykonanie wielkiego dzielą

Ministerst'wo komunikacji w porozu­
mieniu z naczelną dyrekcją Funduszu Pra­
cy przygotowuje się do realizacji zakrojo­
nego na wielką skalę dzieła.

Chodzi tu o powiązanie naszych po­
łudniowo - zachodnich okręgów przemy­
słowych: Śląska, Zagłębia i okręgu w łó ­
kienniczego w Bielsku drogą wodną z por­
tami eksportowemu i centralnemł woje­
wództwami rynku wewnętrznego.

Z gospodarczego punktu widzenia pro­
jekt ten posiada wielką doniosłość dla

górnictwa, hutnictwa, przemysłu tkackie­
go, a niewątpliwie także i dla rolnictwa.

Transport wodny, jako tańszy od lądowe­
go, przywróci węglowi zdolność konkuren­
cyjną na rynkach zagranicznych i zmniej­
szy jego cenę wzdłuż całego szlaku wodne­
go. Wpłynie to bardzo poważnie na wzrost

spożycia węgla przez okręgi rolnicze i

mniejsze miasta, w których dotychczas
drzewo i tor! są tańsze o l węgla. Hutnic­
two i przemysł włókienniczy będzie mógł
sprowadzać swoje surowce: rudę i baweł­
nę również drogą wodną.

Tym wewnętrznym szlakiem wodnym
będzie Wisła i jej górne dorzecza na Ślą-

sku Cieszyńskim, oraz w -. agłębiach wę­
głowych. Dorzecza te trzeba pogłębić i za­
opatrzyć w większy zapas wody, wyposa­
żyć w porty. Wisłę zaś na całej długości
uspławnić przez uregulowanie koryta i

brzegów.
Wykonanie tego planu ma się odby­

wać w ciągu 10 lat. Pierwszy etap doty­
czy uspławnienia Wisły od jej górnego bie­
gu do Zawichostu, budowy zbiorników wo­
dy dla Przemszy i Brynicy na Śląsku i por­
tu w Modrzejowie. Drugi etap robót — to

t-egulacja Wisły na odcinku od Zawicho­
stu do Warszawy, a głównie od Dęblina

do Warszaawy i trzeci, ostatni, najmniej
kosztowny, dotyczy dolnego biegu.

Kosztorys wszystkich tydh robót zamy­
ka się w granicach 1 0 D miljonów złotych.

Wyłożenie tak znacznej sumy jednora­
zowo było'by rzeczą dość trudną. W danym
jednak wypadku trudności tydh nie będzie,
gdyż prace rozłożone są na okres dziesię­
cioletni i Fundusz Pracy jest przygotowa­
ny na finansowanie całego planu w grani­
cach 1 0 miljonów rocznie.

Budowa tej drogi będzie prowadzona
na zasadach robót publicznych l zatrudni

poważny zastęp bezrobotnych.

Pod znakiem swastyk!
POD GROŹBĄ ARESZTU.

Policja w Dortmundzie ogłasza, że wobec

Niemek, utrzymujących stosunki z Żydami, sto­
łow any będzie bezwzględny areszt. Obwieszczę
nie podkreśla, że większość naro-du zrozumia­
ła już, jakie niebezpieczeństwo grozi mu ze

strony Żydów, reszta zaś, o ile nie chce słu­
chać wezwań, musi je odczuć na własnej skó­
rze.

NOTA DO SOWIETÓW.

Urząd spraw zagranicznych wystosował do

ambasady ZSRR. w Berlinie notę werbalną,
zawierającą protest pnzeoiwfeo wydaleniu dzień

sikamy niemieckich z Rosji Sowieckiej.

DON KISZOT I NIBELUNGL

Ambasador niemiecki w Madrycie hr. Wel-

ezyńakl złożył prezesowi ,,Towarzystwa im.

Cerrantesa" dar Hitlera w postaci egzempla­
rza ,,Nibelun.gów' wraz z pismem odręoznem
kanclerza, etwierdizającem, że twórczość Cer-

rantesa jest przedmiotem szczególnej admira­
cji w Niemczech.

WRÓG SWASTTKL

Praskie władze policyjne ogłosiły komuni­
kat, w edług którego, pewien obywatel czesko-

słowacU mniejszości niemieckiej przystąpił na

złloy de sekretarza poselstwa niemieckiego i

wyrwał mu przypięty do ubrania krzyż w kształ

cła swastyki, a jedna z przechodzących wów-

kobist obrzuciła dyplomatę niemieckiego

Nowe srczcgGly podpa­
lenia Mcldisfagn

Międzynarodowa kom isja śledcza w sprawie
podpalenia Reichstagu na zebraniu, odbytem w

Paryżu pod przewodnictwem adwokata de Mo-

zo-Giaforri w obecności delegatów z Francji,
Szwecji, B elgji i Stanów Zjednoczonych wysłu­
chała sprawozdania z procesu lipskiego, które

jej przedstawił p. Hayz. Komisja postanów;**,
odbyć w dniu 4 bm. posiedzenie publiczne, na

którem zostanie odczytany raport deputowane­
go Bergery o nowych faktach, jakie się ujawni
ty od czasu przeprowadzenia rozprawy w Lon­
dynie. N a posiedzeniu tern zostaną również prze

słuchani nowi świadkowie.

Aonlcordal z Spwicfanr
,,Le Rempart” donosi z Rzymu, te ukazało

się półoficjalne wyjaśnienie Watykanu w spra­
wie możliwości zawarcia konkordatu z Rosją
Sowiecką. W edług tego wyjaśnienia nie może

być mowy o konkordacie, dopóki rząd sowiec­
k i nie agodzi się na uznanie wolności sumie­
nia i swobody religijnej na całem terytoirjum
So'wietów. .

neprcnfocia armii
czeskie! zwycięża armfę

pPSsfisą 4:3
W niedzielę rozpoczął się w Bukaresz­

cie turniej piłkarski z udziałem reprezenta-
cy wojskowych Polski, Rumunji i Czechosło

wacji. Pierwszego dnia rozegrano mecz po­
między Czechosłowacją a Polską, zakończo

cyj wojskowych Polski. Rumunii i Czechosło
ku 4:3 12:1).*

Dąsu rftzbrofeniowe
ngiSa o fofflp(lhacfl granic wschodnich

Zakulisowe rokowania rozbrojeniowe
nie posunęły się naprzód.

Neurath O'świadczył tuż przed wyjazdem
z Genewy dziennikarzom niemieckim, źe

wyjazd jego nie oznacza bynajmniej zerwa

nia rozmów. Szefowie delegacyj wielkich

państw udadzą się obecnie po instrukcje do
swoich rządów i rokowania będą podjęte
w następnym tygodniu, mimo tego, iż już
jest rzeczą zupełnie widoczną, że żadna z

stron nie ustąpi ze swych zasadniczych po-
zycyj.

Jak z tego wynika, niemieckie warunki

polegające na załatwieniu sprawy fortec nie

mieckich, broni defensywnych, zezwoleniu
na utrzymanie lotnictwa myśliwskiego i lek
kich czołgów, a ponadto na wydatnem pod­
niesieniu liczebnem Reichswehry — są wa

runkami, które Niemcy uważają za ostate­

czne.

Nagły wyjazd ministra yon Neuratha do
Berlina i komentarze, jaikie fakt ten wywo­
łał w Genewie, dają prasie niemieckiej pre­
te kst do gwałtownych ataków m Francję,
jako rzekomej sprawczyni niepowodzeń nie
mieckich na forum młędzynarodowem- Ko­
respondenci dzienników niemieckich zgod
nie obwiniają rząd francuski o sabotowanie

dążeń niemieckich do odzyskania zdolności

zbrojeniowej.
Hugenbergowski ,,Der Tag" pisze: ,,Jui

obecnie okazuje się, że nie wszystkie rżą'
dy odrzucają niemieckie postulaty mini­
malne. Odnosi się to przedewszystkiem do

żądania fortyfikacji niemieckich granic
wschodnich, o ile Niemcy zgodzą się na

kontrolę, opartą na nowej konwencji rozbro

ieniowej,

Plfodzicż na Pożiiczisę

W 1-szy dzień subskrypcji Różyczki Narodowej publiczność tłumnie obiegła kasy banków, pod­
pisując deklaracje pożyczkowe. — Na zdjęciu grupa dziatwy szkolnej zdąża w hallu Banku

Polskiego. Na transparencie napis: ,,Niesiemy Pożyczkę N arodową":

HerrioloEsampanffibille
rawshici ssa USsraiBiic
,,Agence ćconomiąue et finaneiere" drukuje

artykuł Herriota o Eosji Sowieckiej. Autor ar­
tykułu stwierdza przedewszystkiem w w yni­

ka swej podróży po Ukrainie, że niema tam

wcale głodu, o ozem donoszono. Uderza tam

przedewszystkiem — zdaniem H erriota — kam

panja hitlerowska, będąca wyrazem ,,Drang nach

Osten". Kompanja ta wywołuje w Sowietach

uczucia gniewu przeciwko Niemcom. Ten wrogi
stoennek jest jednym z istotnych czynników po

Utyki międzynarodowej doby obecnej.

ftonserwy rybne do SI*
liednoc%onych

Producenci konserw rybnych z Warszawy i

W ilna wysłali przed niedawnym czasem pewne
iloici szprotów w oliwie do Stanów Zjedno­
czonych, trnktująo tę partję jeko eksport pró­
bny. Wobec doskonałego przyjęcia, jakie pier­
wsza ta wysyłka znalazła na rynkach Stanów

Zjednoczonych, producenci konserw rybnych w

chwili obecnej podejmują przygotowania do or­
ganizacji większego wywozu swych artykułów
do Stanów Zjednoczonych, W rachubę wchodzą
wszelkie rodzaje konserw rybnych, wyrabianych
w Bolsce. (ISKRa).

Rozbudowa chłodni portowe) wCdpl
Z Irieefi na piet Pieter

Dążąc do usprawnienia wy-wozu zagranicę
produktów hodowlanych, które, jak wiadomo,
są towarami łatwo ulega,ącemi zepsuciu, rząd
przed kilku laty polecił Państwowemu Banko­
wi Rolnemu wybudowanie chłodni portowej w

Gdyni. Od czasu jej uruchomienia, co nastąpiło
na wiosnę 1930 r., chłodnia wykazuje stały
wzrastający rozwój w oblotach szybkopsiijące-
mi się produktami spożywczemi — zarówno w

eksporcie, imporcie, jak i tranzycie. Tak więc
w 1931 r. chłodnia przyjęła 4.554 t, towarów,
w 1932r.—9.300t,, awIpółroczur.b. —

12.000 t, towarów, przyczem musiała zaprze­
stać przyjmowania dalszych ładunków, zwła­
szcza jaj, wobec kompletnego zapełnienia
swych komór.

Dzięki istnieniu chłodni w Gdyni umożli­
wiona została regularna komunikacja okrętowa
pomiędizy Gdynią a wielką ilości(j portów za­
granicznych. Rozwój jej działalności dowodzi

potrzeby gospodarczej tej placówki, brak zaś

pomieszczeń dla towarów, nietylko idących
tranzytem, lecz i dla towarów krajowych, wy­
w ołał potrzebę rozbudowy chłodni. Rozbudo­
wa ta jest tern łatwiejsza, że chłodnia pierwot­
nie była zaprojektowana jako 5-piętrowa, a

wykonana Jako 3 piętrowa. Zarówno funda­
m e n t y i słupy, jak instalacia chłodnicza ma­

szynowni oraz ilość wind zostały przewidzia­
ne i wykonane jak dla budynku 5-piętrowego.
W tych warunkach, przy nad(budowie 2 pięter,
co pociąga za sobą stosunkowo nieznaczne ko­
szty, można znacznie powiększyć pojemność
chłodni. Rozbudowa tego przedsiębiorstwa
stworzy jednocześnie warunki dla wzmocnie­
nia jego stann finansowego, albowiem w pływy
za składowanie towarów mogą być powiększo­
ne przy prawie niezwiększonych kosztach pro­
wadzenia chłodni.

Opierając się na powyższych przesłankach,
rząd zdecydował rozbudowę chłodni portowej
w Gdyni, powierzając odnośną czynność Pań­
stwowemu Bankowi Rolmemn. Rozbudowa już
się zaczęła, przyczem przewidziane jest, że po­
większona chłodnia będzie oddana do użytku
już wiosną przyszłego roku.

Gdynia bci przcrwn
Brodnic

Po zastoju, jaki panował w tegorocznym se­
zonie, ostatnio daje się zauważyć znaczne oży­
wienie ruchu budowlanego w Gdyni. Mf ciąga
sierpnia i Września wydano w Gdyni około 130

zezwoleń na budowę domów mieszkalnych, w

tcm około 50 n? dożs czteropiętrowe kamieni­

ce. W ostatnich dniach w śródmieściu przy u-

liey Świętojańskiej rozpoczęto budowę pięciu
dużych kamienic, w tern jedną czteropiętrową,
w całości z żelbetonu. Buduje tu między inne-

mi sa narożniku ulic Świętojańskiej i Ministra

Kwiatkowskiego biurowo - mieszkalny dom

Pclska Agencja Eksportu Drzewa ,,Page", bę­
dąca ekspozyturą lasów państwowych.

Dwie nowe wędzarnię
w Gdyni

W ostatnich dniach rozpoczęto budowę
dwóeh dalszych wędzarń na terenie portu
gdyńskiego. Mianowicie, znana firm a rybna
,,Nordia Hawe" z Dziedzic, buduje wędzarnię
o 24 piecach oraz firm a ,,Anglo-Scott" — wę­
dzarnię o 16 piecach. Obydwie wędzarnie będą
wykończone w ciągu najbliższych kilk u tygo­
dni. Ponadto spółdzielnia Zjednoczenia Ry­
baków Morskich stara się o przydział placu, na

którym wybuduje wzorową wędzarnię, opartą
na zasadach spółdzielczych.

W ten sposób Gdynia, kt.órs przed dwoma

laty nis miała jeszcze żadnej wędzarni, w koń­
cu bieżącego roku będzie miała już pięć nowo*

ezesnyeh większych wędzarń o łącznej zdolno*

lei produkcyjnej około 100 pieców.
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Dziele miłości w krainie wiśni
8 ia Anglista I Grecinnki. którego zgon

on!lakiwala cała Jasisrafa

Bidia

W Japonji zmarła ostatnio w wieku 69 lat

pani Secuko Koidsum.. Nazwisko to znane je-st
W Europie tylko japonologom, w krainie

,,\Vschodzącego S'łońca' 1 jednak na wieść o jej
śmierci pojawiły się liczne artykuły, wspom
nienia, a w większych miastach urządzono po*
śmiertne akadcmjc. Sławę swego nazwiska 'za*

wdzięczą p. Koidsumi mężowi Lafcadicr Haara

nowi, który z pochodzenia był Anglikiem. —

Małżeństwo Europejczyka z córką samurajów
narobiła swego czasu wiele wrzawy w Japonji,
a późniejsza działalność literacka i naukowa
Hearna uczyniła go znanym w całym świecie.

Dziwne były koleje losu tego Anglika, —

którego zgon opłakiwała w r o k u 2904 cała Jas

ponja. Oto w roku 1848 irlandzki oficer Karol
Heam w'ysłany został ze swoim pułkiem do

Grecji. Wkrótce zapoznał się on bliżej z Gre

czyn-ką Różą Cerigote, lecz rodzice jego u-ko*

chanej sprzeciwiali się temu związkowi. Wobec

tego młodzi zbiegli na wyspę Lafcadio, gdzie
Róża powiła syna. Od nazwy wysepki nadano
mu imię Lafcadio. Wracając do ojczyzny ofi*
cer zabrał ze sobą małżonkę i synka. Atoli w

Dublinie rodzina Heama kategorycznie wystą
pi(ła przeciw małżeństwu z Różą i czyniła jej
takie przykrości, że Greczynka z rozpaczą w

sercu musiała powrócić do swej ojczyzny. —

Małego Lafcadio oddał ojcieo krewnym na

wychowanie. Ta okoliczność wpłynęła dodat*
nio na samodzielność malca.

'l IIMll'iI iKmamammB

W 19 roku życia przybył Lafcadio do N.
Jorku z jednym dolarem w kieszeni. Pełen za*

pału i fantazji rzucił się do dziennikarstwa, —

zjednując sobie w krótkim czasie uznanie star

szych kolegów.
Kwestja Japonji była wówczas ,,modnym"

tematem. Lafcadio Hearn, w'ysłany przez dzień
nik w Cincinati do krainy w'schodzącego słoń*
ca. Ow'ionął go odrazu czar krainy wiśni i

chryzantem. Pewnego razu przechadzając się
w parku Hibja w Tokjo ze swym przyjacielem

a zarazem nauczycielem, Sent-aro Nisida, Hearn

zauważył miłą i piękną Japonkę, obserwującą
kwia ty śliw'y. Zakochał się w niej do szaleń*
stw'a. Spraw'a małżeństw'a młodych stała długo
na mart'wym punkcie. Dopiero po przyjęciu
szintoizmu i poddaństwa japońskiego przez

Hearną i gdy cesarz wyraził swą zgodę, odby*
ły się zaślubiny. Hearn od tej chw'ili przestał
poprostu istireć jako Europejczyk. Przyjął na*
zwisko Jakumo Koidsumi.

Snnsól! na diabla f!... smów
Dorożkarz toiiifaFesz^eglsisi w seklu gfeoppia

Każdy chłop rumuński ,,wie", w jaki
sposób najpewniej wzbronić może diabłu

przystępu do swego domu: Kreśli się kre ­
dą liaję na płocie i dwa pasy na drzwiach.
W Rumuuji można widzieć całemi kilom e­
trami ciągnące się kredowe linje ,,obron­
ne" wzdłuż wsi.

Z innemi złemi duchami, a także z du­
chami przodków, które ,,wtrącają" się po­
dobno czasem do spraw swych spadko­
bierców Rumuni mają więcej kłopotu, niż
z djabłami i wzywają często na pomoc
swych popów. Z pomiędzy wszystkich za­
bobonów rumuńskich najzaba-wniejsze bez-

wątpienia są metody i niezawodne sposo-

Dn'ie glowg i frzti ręce
Niezwghłg noworodek

W jednym z ostatnich numerów wiedeń­
skiego czasopisma ,,Medicinische Klinik" znaj­
duje się opis niezwykłego noworodka o dwóch

głowach i trzech rękach, Matką dziecięcia jest
41 letnia zdrowa i normalna kobieta, która

poprzednio miała troje zupełnie zdrowych
dzieci.

Potworek urodził się pod narkozą w siód­
mym miesiącu ciąży. Ma on dwie głowy, poło­
żone obok siebie, pomiędzy niemi zaś wyra­
sta trzecia ręka. Dwie pozostałe ręce 6ą umie­
szczone w normalnem miejscu. Jedna z nich
ma tylko cztery palce. Również cztery palce
posiada trzecia ręka, przyczem przypomina
ona raczej łapkę szczura. Paznokcie mają
kształt pazurków.

Należy uważać za szczęście, że dziecko

(dziewczynka) urodziło się nieżywe. Obdukcja

SPEŁNIONE OBIETNICE

t,Jeśli mi pani dn odkosza, zakończą życie!"
Dala mu kosza,.. Umarł w sześćdziesiąt lat

wtem.

RZECZYWISTOŚĆ.
— Mogą śmiało powiedzieć, że w domu ja

jestem panem.
— Tak, tak, moja żona też przebywa na le­

tnisku.

wykazała, że miało ono również dwa serca:

jedno duże pó prawej stronie, i drugie małe

po lewej.
Naukowa nazwa dla takich podwójnych po­

tworków brzmi: Dicephalus. U ryb i niektórych
amfibyj podobne nienormalności zdarzają się
stosunkowo dosyć często.

by używane na to,,., żeby mieć synów.
Chłop rumuński, pragnący doczekać się
S'padkobiercy, daje żonie swej do powącha­
nia pewien silnie pachnący kwiat polny i

jest przekonany, że ,,to” pomaga i syn jak­
by już był na świecie. Ma on również ,,pe­
wny" sposób przekonania się, czy mające
narodzić się dziecko będzie chłopcem czy
dziewczyną. Niezauważony posypuje gło­
wę żony solą (tak jak sroce ogon!) i pa­
trzy, co z tego wyniknie: Jeśli kobieta

chwyci się za nos, to — syn pewny, jeśli
za usta - córka!

Państwo rumuńskie musi prowadzić
silną walkę z dwoma sektami: Innocenty-
stów i Skcpytow, którzy urządzają niesły­
chane orgje, Skopyta po urodzeniu syna
każe się sterylizować, aby majątek jego nie

był rozdrobniony pomiędzy kilku chłop­
ców, następnie otrzymuje od gminy dwa

piękne konie i karetę i wyjeżdża do Buka­
resztu, gdzie obejmuje dostojne stanowisko
dorożkarza.

Kto wie, czy Trzecia Rzesza nie czer­
pała natchnienia do swej ustawy steryliza-
cyjnej wśród Bukareszteńskich dorożkarzy
z S'ekty ,,Skopyta” ,

lC W II
________

Irzu zSsjs-bEtachroni
RsnszezBg

ifPrince 1 sława wśród lwów Paryża ł dum

poskromicielki Sary Gazith, usiłując przegryź
sztaby żelazne swej klatki wyłaniał sobie trzj
zęby. Ponieważ król pustyni stracił wskutek

tego wypadku wiele ,,uroku" postanowiono od­
dać go w ręce utalentowanego dentysty, mi­
strza Palmier, który miał mu wprawić trzy zło­
te korony.

nPrince został przezornie unieszkodliwio­
ny i mocno powrozami skrępowany, rozwarto

mu paszczę i unieruchomiono, poczem m k trj
wziął się do pracy. Wszystko poszło gładko.
Po dwóch godzinach Prince błyskał już ełó-
tem swych wspani-ałych trzech koron i został

odprowadzony do klatki.

Aliści tam nastąpi! wyczyn zębny króla pu­
szczy, któ ry się zakończył zupełną porażką
mistrza Palmier.

Lew bowiem postanowił wypróbować złote

korony na sztabach swe-j klatki, zaczął je prze­
gryzać i połamał odrazu arcydzieło dentys-ty.

Mistrz Palmier, ratując swą opin-ję musi te­
raz robić nowe 3 korony, tym razem ze stali.

Kino M itrata
W BcaZtfwEn gSmasaii Sfcętfzicsnsg

ai's es! ffstmai

Słynny londyński ,-Crystal-Palace",
wiel-ki gmach ze szkła, któ ry był jednym z

cudów wystawy międzynarodowej, zamie­
niony został ostatnio w ośrodek n-auki, Ns

wieży budynku zainstalowany ma byt
pierwszy ,,prożektor kinematograficzny
bez drutu", który nadawać będzie obrazy
filmowe.

Filmy te odbierane być mają na apara­
ty domowe we wszystkich krajach, tak jak
dziś odbierane są audycje radjowe.

Na czele prac przygotowawczych ł

dziedziny telewizji stoi proi. Baird, który
czyni szere-g doświadczeń na falach k ró t­
kich.

Za kilk a tygodni podjęta będzie próba
pierwszego seansu ,.kina bez drutu", Prof.
Baird zamierza nadawać z wieży ,,Crystal
Pałace” zarówno filmy nieme, jak i dźwię­
kowe.

Pokaż ml swolą iwarz a powiem ci,
liim ferfei!

Na łamach paryskiego pisma lekarskiego
,,Presse medicale" ukazał się niezmiernie in­
teresujący artykuł doktora Besfosses o kształ­
tach czaszki człowieka. Wedłu-g uczonego fran­
cuskie-go kształt czaszki pozostaje w bezpo­
średnim związku z charakterem jej właścicie­
la. Wystarczy spojrzeć na głowę ludzką, aby
móc się eor-jentować w tem, ,,ldm zacz" jest
dany osobnik. Trzeba się wystr-zegać ludzi o

jajowatej czaszce — są to okrutnicy.
Zdaniem dra Desfosses twarz prost-okątna

składa się z trzech partyj tworzących każda

prostokąt. Zdradza ona silną wolę, odwagę i

męskość. Twarz taką posiad'ali Foch, Pasteur,

Besthowen, Spotykamy nieraz ta k i* twarze

u wybitnych polityków i pionierów przemy­
słu

Twarz w kształcie trójkąta, którego wierz­
chołek jest na pod'bródku, oraz twarz w kształ­
cie trapezu znamionuje najczęściej myślicieli
i wielkich mężów stanu. Takim-i byli Cezar i

Richełieu. Ludzie, mający czaszkę tego kształ

tu, nie odznaczają się równowagą i zimną
krwią, natomiast, posiadają bogatą wyobraźnię
i ducha twórc-zego. Twarz owalna spotyka się
najczęściej u kobiet i świadczy o wrażliwości
i słodyczy charakteru. Bardzo wydłużony o-

wal twarzy znamionuje przewagę nerwowości,

Twarz sześciokątna łwiadory o energjt fby.
cznej, zamiłowaniu do pracy i skłonności da

sprzeciwu. Często można spotk-ać ten typ u

iudzi żyjącyc'h na łonie natury.
Pomimo wszystko — twierdzi doktór Des-

fcsses — trzeba dużo obserwować zanim się
postawi djagnczę. Kształ-t głowy mówi wie­
'le o charakterze człowieka, lecz nie jest decy­
dującym bezapelacyjniel

Cała w tem pociecbal Właściciele czaszek

jajowatych mogą się wo(bec tego pocieszyć, a

posiadacze prostokątów nie powinni przed­
wcześnie wpadać w dumę!

ANTONI MARCZYŃSKI. 3S

PODPALACZE
— Djabła tam znalazł! — odparł Lrban Kallmos,

właściciel maleńkiego sklepiku przy rue du M oulin,
des Pres. — K to dziś znajdzie pracę?!

— Niech więc przyjdzie do mnie za godzinę. Nasz

stary jest dzisiaj w wyjątkowo dobtym humorze.

Sprób uję...
— Bóg ci zapiać, drogi bracie. Nie masz wprost

pojęcia, w jakiej nędzy żyje ten biedak i jego dzieciar­
nia. Pomagam, jak mogę, ale i mnie teraz ciężko przy
tym cholernym kryzysie. Serdecznie ci dziękuję.

Jeszcze nie dziękuj. Za nic nie ręczę. Myślę
tylko, że skoro Duvet jest dziś taki rozochocony, to

może się coś da zrobić dla twego szwagra.

Ukończywszy rozmowę, Urban Kallmos podzielił
się z żoną radosną wiadomością i wyszedł Jo iz'by, są­
siadującej ze sklepikiem.

— Pójdziesz po wujka, — rzekł do swego jedy­
naka. — Ma zaraz przyjść.

— Wiem! — Dziesięcioletni Pierre aż podskoczył
z radości. — Słyszałem wszystko, jak 'ata rozmawiał.

Wujek ma dostać posadę! Telefonował stryjek Hi-e­
ronim z ,,Małej Alha-mbry"!

— Ten smyk ma grec-ki spryt, — pomyślał K alli-
nos z dumą i wsunął chłopcu do kieszeni płaszcza
krom kę chleba. — Daj to Zosi, ale tak, żeby wuj nie
widział! I matce ani słowa!

W sklepie matka wręczyła Pietrkowi kawałek

k'Hbasy.

— Daj Zosi, Pierre. Tylko przed ojcem sza!... I
włóż rękawiczki. Mróz dzisiaj taki, la-k... jak u nas,
w Polsce, — westchnęła.

Pierre miał ochotę magnąć kozła. Lubił wuja, któ­
ry mu cuda nieraz opowiadał o ży-ciu górników, lubił
swoich dwóch kuzynów, ale'już najwięcej Zosię. Samo

patrzenie na nią sprawiało mu ogromną radość, co do­
piero jej uśmiech, jej w stydliw e podzię-kowania. A bę­
dzie miała dzisiaj za co dziękować, ud Chleb o 1 oj­
ca, od matki kiełbasa, a od niego najsłodszy dar, spo­
ra garść miętowych cukierków, świśmetych z-e słoi-ka,
gdy rodzice jedli obiad, a on, Pierre miał dyżur
w sklepie.

— Ona dziś pewnie znowu nie jadła kolacji... bie-

dula, — współczuł jej. Nie tylko kolacji, ale i obiadu
nie było tego dnia u Bartka Ropy. Jego najstarsza la­
torośl, Zosia niańczyła młodszego braciszka, trzyl-et­
niego Jędrka i z dużą rutyną wmawiała w niego, że

najadł się dziś do syta.
— Jeszcześ głodny? — Mistrzowsko umiała, uda­

wać zdziwienie. — Po takim obiedzier! Czy już nie

pamiętasz, cośmy dziś jedli?
— Nie-e-e-e, — płakał zgłodniały dzieciak.
— No, to słuchaj... Najpierw bjda zupa ziemnia­

czana i czarny chleb. Potem kiełbasa w kapuście. A

wkońcu herbata z o'bwarzankami od cioci...
— Ooooch! — jęknął Maci-ek, drugi syn Ropy i

zatkał sobie uszy co prędzej; wyliczenie takich

przysmaków tylko zwiększało jego mękę. Lecz po
chwili schował dłonie pod koc, w izbie było przera­
źliw ie zim'no.

— Żeby tu był gaz... — myślał równocześnie Bar­
tło-miej Ropa.

— Obwarzaków zjadłeś pięć, pamiętam.

'— No to czemum głodny? Eeeee-eeee...
— Boś ta-ki żarłok!
— Zośka? Dej herbaty.
— Dziś już nie można. Węgla nic nie zostało, -

westchnęła ciężko.
— Żeby tu był gaz, ha...

— Ciekawym, — war-knął Maciek, — co nam dasz

ju tro na śniadanie.
— Do jutra daleko. Śpij teraz.
— Mogę to, jak się bąk drze? Jak mi w brzuchu

pisz-czy?
— Oclio, znów tamtemu piszczy!
— A co?! Może i mnie będzie obelgiwać, żeśmy

jed li kiełbasę?!
Że Jędrek frajer i wierzy w takie baj-ki, to...

— Maciek! — krzyknęła. Zapóźno. Jędrek już się
połapał, i w bek.

— Żeby tu był gaz, — Bartłomiej nie mógł orfe-

gnać pewnej upartej myśli, — g dyby tu był gaz, to

byście się niebożęta nie męczyły. A tak, to co; słekleWj
mam was zarąbać?... Nawet siekiery niema.

— Jak jutro znów nic nie będzie do żarcia, — Ma­
ciek podniósł głos chcąc przekrzyczeć głośny płacz
brata, — to pójdę i co ukradnę!

— Maciek! Bój się Boga! — Siostra załamał*.

ręce.
— Z głędu zdychać nie chcę! Wolę krrid!
— A jak cię złapią? Jak cię wsadzą do wię-zieniah
— To będę miał co jeść. Tam ludzi nie głodził,

jak... u nas!
— Stul pysk! — ryknął Bartłomiej, uważając t*

słowa za osobistą zniewagę. — To tak?! Złodzieiam m

wychował?! Ja ci dam bolszewiku!
(Cięg dalszy nastauit
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Radosna praca
Codzienne gospotlarsiwo domowe

Gospodarstwo domowe to jedna z dziedzin

pracy kobiecej, spotyk'ającą się z najmniej*
saęm zrozumieniem nietylko ogółu, ale tych
najbliższych, którzy na tę codzienną pracę pa

trzą i z niej korzystają. Poprostu patrzy się,
nie widząc; bo co to tam znaczy przyrządzić
obiad lub oprzątnąć mieszkanie. A le obiad

naturalnie musi być smaczny, dobry i broń

boże, nie spóźniony, gdy przychodzi ,,pan i

władca” , a twarzyczka pani domu po pracy,

i krzątaniu się musi być zawsze uśmiechnięta
1 radosną. Cała zdolność organizacyjna go*
apodyni polega na tem aby każdą robotę zro*

bić n* czas a przytem ni,e być nigdy, ale to

absolutnie nigdy zmęczoną ; zniechęconą. —

Która z pań tego nie potrafi, przepad'ła —

obiad przechodzi w ponurym nastroju, skutek
— złe trawienie, a co gorsza zły humor tego,
dla którego tyle sił si,ę poświęca, a nie umia*

ło się zrobić wysiłku, by być piękną, ujmu*
jącą i uśmiechniętą.

By właśnie umieć być nigdy nie zmęczoną

po drobiazgowej pracy przy warsztacie kuchen

nym, należy przejść w tym kierunku odpo*
wiednie przeszkolenie. Trzeba poz(nać w

pierwszym rzędzie, na czem polega odżywia*
nie wogólc, że nie na przedziwnie spreparowa

nych wymyślnych potrawach, których przy*,
gotowanie wymaga moc czasu, lecz na dobrze

dobranych składnikach pożywienia. Te zaś

tak należy dobrać, by stosownie i zależnie od

pracy danego osobnika, doprowadzić do or*

ganizmu jego tyle kalorji. ile zużył przez swo

ją wyczerpującą pracę. Trzeba nauczyć się
dietetyki, by umieć choremu urozmaicić jego
nieraz jednostajną i nudną dietę. Trzeba nau

czyć się, że osoba tak zwana samotna może

przygotować bardzo smaczne i do'bre potrą*
w y na maszynce, np. na spirytusowej ,,Ems",
a nie zatruwać się nieraz, tłuszczami w restau

racjach i znosić monotonję przystawek do

mięsa, jak kartofle, marchew no j buraki, z

których przedtem zrobiono barszcz, jedyne
jarzyny, które podaje się w restauracji przez

Modne płaszcze
fesienne

W tym sezonie modny będzie płaszcz długi,
wcięty, rękawy poszerzone górą, lub jeśli wą­
skie, to pelerynka. Kołnienz duży, m iękki.
Płaazcz sportowy z miękkiego puszystego ma-

iwgału. Szeroki kołnierz. Klapy. Kieszenie, Pa­
tok. Do tego wełniany, fantazyjny szal. Do

płaszcza c futrem — kapelusz bez rondu, dc

aportowego — kłosik. Ujrzymy w tyra roku du-

io szerokic'h, trzyćwierciowych płaszczy. Kto

ma podniszczone futro, będzie mógł je wvkorzy
etać. Tegoroczne żakieciki futrzane również u-

legną modyfikacji: będą luźne i szerokie, po­
dobne do marynaiek.

'W esoły fitgciH
NASZE DZIECI.

Kotka przyszła z wizytą. Mała Betty przy­
gląda się jej uważnie, poczem podchodzi do

jliej ze zdecydowaną miną i oblizuje językiem
M kaif ciotki. Ogólne przerażenie. Ciotka pyta:

— A lei dziecko, co to ma znaczyć? ?
— Mama ma raeję, ciociu, twoja suknia jest

naprawdę niesmaczna.

WCZEŚNIEJ WSTAJE.

— Moje pierwsze myśli, gdy wstaję, poćwię
sam pani, panno Gladys!

— To samo mówi mi Jonny .

— Być może, ale ja wstaję o godzinę wcze-

Iniej od niego.

POSAG

Dwu przyjaciół spotyka się w cukierni.
— Słyszałem — powiada jeden — że zer­

wałeś ź panną Eweliną, z którą byłeś zaręczo­
ny od tak dawna?

— Tak.
— Dlaczego? z

— Przestała m i się podobać. Obliczyłem, że

'na oczy małe jak dwugroszówki, blizny po oś­
li* wielkości dziesięciogroszówek piegi jak zło

sówki — a pozatem ani grosza1
O WIELE PBAKTYCZNIEJ.

— Co pan tak pisze eałemi dniami?
— Powieść.
— Pocói pan to robi, skoro za parę marek

jaete paa dostać gotowa w ksiąg****

cały boży rok, jak gdyby już z końcem kwiet

nia, maja i czerwca nie bylo taniej sałaty, sizpi
naku, szparagów itd. a we wrześniu pomidorów
Znosimy nieraz straszne wyczyny kulinarne

naszych pomocnic kuchennych, bo poprostu
wolimy raczej zjeść przypalone i przyswędzo
ne niż dopilnować o-biadu.

Jeśli zna się sposoby racjonalnego przy*
rządzania potraw, jeśli poznało się naukową
organizację pracy, przygotowanie posiłków jest
miłą j przyjemną rozrywką. Na ugotowanie
obiadu dla sześciu osób łącznie z przygoto*
waniem, myciem i uprzątnięciem kuchni po*
trzeba najwyżej 2—2 i pół godzin. Czy to

nie drobiazg w życiu codziennem? Czyż to

może nas zmęczyć i powodować brak uśmiechu

i radości, tak niezbędnej w życiu codzien*

trem.

Trzeba rozejrzeć się i umieć korzystać z tak

często urządzanych kursów gospodarstwa do*

mowego, ze szkół zawodowych, gospodarczych
tak licznie rozsianych na terenie Rzeczypospo
litej. Mamy przecież i na Pomorzu kilka szkół

gospodarstwa domowego, a to w Toruniu,
Grudziądzu, Brusach, Kowalewie itd., nie mó

Wiąc już o kursach wędrownych, prowadza*
nych przez Stowarzyszenie Służba Obywatel
ska.

Miody Związek Pań Domu organizuje rów

nież pokazy z zakresu kulinarnego i innych
prac domowych.

Pozatem w Toruniu Państw. Szkoła Zawo­
dowa (ul. Strumykowa 4) urządza kilka razy do

roku kursa gotowania, prania, prasowania szty­
wnego, szycia dla dorosłych. W nowym roku

szkolnym szkoła ta organizuje 5*cio miesięcz
ne kursa przygotowania gospodarczego dla

absolwe(ntek szkół średnich, którą każda pa*
nienka po ukończeniu szkoły ogólno*ksztalcą
cej przejść powinna, jeśli chce być w przys-z*
lości dobrą panią domu.

Dróg kształcenia w tej dziedzinie jest wie*

le, trzeba tylko chcieć i umieć korzystać z

mich, by usprawnić tę żmudną dziedzi-nę prą

cy, zrobić ją miłą, pożyteczną i zapewniającą
dobre samopoczucie. Nie możemy zapominać
i o tem, że przez dobrą, sprawną i oszczędną
gospodarkę prywatną — przyczyniamy się do

tężyzny gospodarczej i dobrobytu kraju.
(—) Irena Gulwińska.

H*llca slów o naczuniach kuchennych
Naczynie emaljowane używane w kuchniach

niszczy się prędko przy nieumiejętnem. obcho­
dzeniu się z niem. Pamiętajmy, że emalja pęka
jeżeli do gorącego dopiero co opróżnionego na­
czynia wiejemy zimną wodę. Napalone dno nie

powinno być skrobane nożem, lecz należy wło­
żyć kawałek sody kuchennej, nalać wodę i po­
stawić na ciepłej blas-ze. Napalenie samo odej­
dzie.

Drobne dziureozH tworzące się w dobrem

jeszcze naczyniu łatwo usunąć: dziureczkę od

zewnątrz należy zalepić kitem szklarskim. Pod

wpływem gorąca kit twardnieje, przylega szczel

nie i naczynie można śmiało używać do goto­
wania pr-zeiz długi jeszcze czas.

Pudła do przechowania chleba nabierają z a ­

pachu stęćhlizny, zwłaszcza jeżeli składamy
weń ciepły chleb i pudło zamykamy. Dno pu­
dła należy wyłożyć papierem, często papier
zmieniać i nie domykać szczelnie. Od czasu do

czasu należy pudło wytrzeć rozczynem cali hi-

permanganłcum, zaraz wypłukać i dobrze w y­
suszyć. Zapachu stęćhlizny nie będzie.

M. Turska.

Orian związku ,,Pafs Domu"

Ze zwtozka PaA Damo
w Tomala

Oddział Związku PaA Domu w Toruniu po

dwumiesięcznej przerwie wakacyjnej wznowił

swe prace. Sekretarjat, bibljoteka i wypo*
życzalnia pism otwarte są we środy od godz.
11—12 w lokalu Cukierni Smolińskiej przy tai.

Szerokiej.

Porady robót ręcznych i zebrania klu­
bowe członkiń rozpoczną się z dniem 1 pa-ź
dziernika rb. i odbywać się będą w tymże
lokalu w piątki pomiędzy godz. 5 -6 popol.

Rad fa-chowych z dziedziny wszelkich robót

ręcznych udzielać będzie stała płatna instruk*

torka. Dla członków wstęp wolny.

Zebranie miesięczne członkiń odbywać się
będą w dalszym ciągu w lokalu Państwowej
Szkoły Zawodowej przy ul. Strumykowej 4

w soboty, a nie w poniedziałki, jak dotych*
czas, w godzinach tych samych od 5—7 popol.

Zapisy nowych członkiń odbywają się we

środy 'łub na zebrań'-a*ib miesięcznych.
T.G.W.

Poransic pngadanftl
Poza pogadankam; Działu Kobiecego nadt-

wanemi przez Polskie Radjo w każdy czwartek

o godz. 17 i przeglądem czasopism kobiecych
ogłaszanym w każdy ostatni czwartek prze*
kierowniczkę tego działu p. Marję Ankiewiczo-

wą, co dizleń nadawane jest o godz. 7,52—7,58
rano chwilka gospodarstwa domowego, redago­
wana przez Związe'k Pań Domu w Warszawie.

Podając powyższe do wiadomości czytelni­
czek naszego dodatku ,,Dla Pani Domu" prosi­
my o zainteresowanie się nowemi komunikata­
mi i nadsyłanie siwych zapytań i życzeń pod.
adresami: Związek Pani Domu, Warszawa, No­
wy Świat 9, lub Oddział Związku Pań Domu w

Toruniu, ul. Szeroka Cuk. Smoleńskie(go.

Organem Instytutu Gospodarstwa Domowe­
go i Związku Pań Domu jest pismo miesięczne
,.Pani D om u", poświęcone organizacji gospodar­
stwa domowego. Wychodzi ono od lat siedmiu,
dawniej pod tytułem ,,Organizacja Gospodar­
stwa Domowego", zachowując bez zmiany kie­
runek, poziom i skład redakcyjny.

Mód w piśmie ,,Pani Domu" w tym znacze­
niu, jak w innych pismach, niema. Natomiast

bardzo często podawane są praktyczne wska­
zówki z zakresu robót i szycia, odznaczające
się oryginalnością i pomysłowością, i nadające
się do zastosowania przez samą panią w domu

bez pomocy fachowej.
Pismo jest bogato ilustrowane. O wartości

oryginałów artykułów i ilustracji świadczą licz­
ne przedruki artykułów i ilustracyj z pisma
,,Pani Domu" w innych pismach w kraju, a na­
wet zagranicą, i to nietylko w kobiecych, ale

i treści ogólnej.
Pozatem pismo jest pierwszem i najbogat-

szem źródłem wiadomości o tem, co się dzieje
w Związku Pań Domu i Instytucie Gospodar­

stwa Domowego i w jego poszczególnych Od­
działach (doświadczenia, nadanie nowych cech

różnym wyrobom, odczyty, kursy, modele itp.) .

Cena pisma przystępna bardzo. Prenumerata

dla członkiń wynosi tylko 5 zł. pMrocznie.
,,Pa-ni Domu" publikuje stale, jakie przed­

m ioty ostatnio zostały zbadane i ocechowane, ja­
kie są wymagania polskich gospodyń od prze­
mysłowców i kupców w zakresie bndownictwa,

sprzętów, naczyń, nbrania i t. d., a to w tym
celu, żeby kupiec starał się zaopatrzyć swćj
magazyn tylko w te towary, których gospody­
ni polska będzie żądać. Przy takim współudzia­
le pań domu z kupiectwem, uda się wyrugować
z naszego Tynku towar zagraniczny, który do-

niedawna często w wyższym stopniu zadawalniał

potrze by gospodarstwa domowego..
'Wszystkie Toezniki ,,Pani Domu" są do na­

bycia w Administracji — Warszawa, Nowy
świat 97, a do wypożyczenie w Oddziale Zwią­
zku Pań Domu — Toruń — Szeroka Ouk. Smo­
lińskiego.

Radl prakfijczne
1. SMAŻENIE BORÓWEK. Bierzemy 4 kg

borówek, 1 kg gruszek bergamot i IM kg cukru.

Borówki przebrać, opłókać, sparzyć wrzącą wo­
dą i osączyć z wody. Przygotować syrop z cu­
kru i wrzucić borówki. W połowie smażenia

wrzucić obrane i pokrajane w połówki groszki,
smażyć do przejrzystości gruszek. Składać w

słoje lub garnki kamienne; je ili w garnki, to

zapiec w piecu. ZauHązać słoje papierem per­
gaminowym lub pącherzem.

2. M1ZERJA NA ZIMĘ. Ogórki obrać, po­
kroić w plasterki, nasolić i zalać przegotowa­
nym zimnym, doić mocnym octem. Kto lubi —

można dodać gorczycy.

3. FASOLA SZPARAGOWA SOLONA

W słoju układać fasolą i przesypywać solą.
Przed użyciem fasolką mocno przez noc wymo­
czyć, a na drugi dzień gotować w wodzie bez

soli. Podać ja k zwykle. S.O.

G ig dziecko odrabia lekcte...
Abp nwgHiadówha" zmartwienia nam nie przyniosła

Byłam mocno zatroskana, gdy dowiedziałam

się na ,,wywiad-ó'wce” , że m oja córeczka uczy

się znacznie gorzej, niżby się tego można P'O

jej zdolnościach i chęci do na uki spodziewać.
Postanowiłam sobie wejrzeć w tę sprawę po­
ważnie i znaleźć przyczynę tego przykrego dla

mnie faktu. Doszłam d'o przekonania, że za

mało zwracam uwagi na sposób odrabiania lek­
cj-i. Niebawem rzuciło mi się w oczy to, co

przedtem uszło uwagi, że dziecko przysposabia
się do lekcji w sposób chaotyczny, t. zn, w róż­
nych porach poobiedzia i w różnych miejscach:
raz w jednym pokoju, raz w drugim, raz przy

stole, innym razem na kanapie.
Zaprowadziła,m więc porządek stały. Po o-

hiedzi* — półgodzinny odpoczynek w pozycji
leżącej bezwarunkowo, o ile widzę, że dziecko

ma wy'gląd przemęczony, czy mizerny. Dopełnię
nie tego niezbędnego warunku wymaga zużycia
sporej dozy energji z mojej strony, gdyż wro­
dzona żywość dziecka buntuje się stale prze-

ł-'snw przymusowi Hórerfo *:e

może doceniać — jednak przełamuję to, W ielką
pomoc może dać książka odpowiednia lub cie­
kawa. Po wypoczynku leczni-czym, następuje
conajmmiej godzina pełnej swobody — spędza­
na na świeżean powietrzu. Z małemi wahania­
mi czas odrabiania lek cji j-eet oznaczony. Obec­
nie dziecko nigdy nie zmienia miejsca, bo ma

przydzielone jedno — s-tałe, z uwzględnieni-em
dobrego światła do pisania. (Tak aby światło

padało z lewej strony i było dostateczne).
Podczas odrabiania lekcji przestrzegam bar­

dzo tego, ąby dziecko miało zapewnioną ciszę i.

spokój, bo wiem jak łatwo następuje rozpro­
szenie myśli, gdy stąd d zowąd wpadają mu do

uszu urywki ro-zmów ; hałasy. Świeże powie­
trze w pokoju wpływa również dodatnio aa pra

cę i umysł dziecka. To też przed nauką p-il­
nuję, aby pokój był dostatecznie wywietrzony,
lecz nie oziębiony nadmiernie. Podczas dłuższej
nauki w domu staram się dać dziecku potrzeb­
ne przerwy, gdyż dzłeko znużone pracuje ospa-

i le. Jednem słowem dbam **

*e, aby dziecko

mogło pracować intensywnie z maksimum

gi i skupienia. Gdy mi oznajmia: ,,już" —

przeglądam o-drobione wypracowania j robię
s-wo-je uwag-i. Co do uwag — to chwalę po­
wściągliwie j staram się wpoić w dziecko prze­
konanie, że pisanie czysto i ładnie jest rzeczą

normalną, a nie zasługującą na specjalne po­
chwały i nagrody. — Przekonałem się bowiem,
że chwalenie powoduje, że dziecko ,,syte chwa­
łą” , zaraz zaczyna się opuszczać. Zadow'ole­
nie można okazać, ale w sposób oględny, aby
dać dziecku satysfakcję z dobrze spełnionego
obowiązku. Ostatnią moją czynnością jest do­
pa'trzenie, by wszystkie potrzebne książki i ze­
szyty znalazły się w teczce, po-nieważ przy ran­
nym pośpiechu ła tw o coś potrzebnego można

zostawić w d-omu.

Przy takim systemie, j-aki zaprowadziłam,
mam wszelkę podstawę przypuszczać, że tego­
roczna ,(Wywiadówka” zmartw-ienia nv nie przy
niesie. M.fi.
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No Olimpiadę Polonfi zagraniczne)
przpbędą do Polski drmtpny z całego Świata

W urzędowym organie Sokolstwa Pol­
s'kiego w Ameryce, organizacji, liczącej o-

koło 2 0 .0 0 0 członków, znajduje się entuzja­
styczny artykuł o igrzyskach sportowych
Polonji Zagranicznej, jakie od'będą się z

okazji Ii-go Zjazdu Polaków z Zagranicy
w Warszawie w lecie przyszłego roku.

Oto, co pisze ,,Sokół Polski":

, ,W roku przyszłym odbędzie się w cza­
cie Zjazdu Rady Organizacyjnej Polaków
z Zagranicy wielka Olimpjada Polonji Za­
granicznej, na której reprezentowane będą
rozmaite organizacje sportowe, lekko atle­
tyczne i gimnastyczne z różnych skupisk
Polonii po całym świecie.

Pan dyrektor Lenartowicz, który na na­
szym zlocie i zjeździe reprezentował Radę
Organizacyjną i od kilku lat zabiega umie­
jętnie i energicznie, aby te 8 mitjonów Po­
laków, żyjących poza granicami Ojczyzny,
skupić w jednym wszechświatowym związ­
ku, nasze Sokolstwo Polskie w Ameryce
tak do tego związku, jak i do udziału w

olimpjadzie, zapraszał bardzo serdecznie.

Obiecaliśmy mu, że zrobimy wszystko,
co w naszej mocy, aby zwłaszcza na zapo­
wiedzianej Olimpjadzie Polonji Zagranicz­
nej zająć godne nas stanowisko, boć ze

wszystkich zrzeszeń gimmastyczno-sporto-
wych poza granicami Polski jesteśmy orga­
nizacją najstarszą, najliczniejszą, a i także

bodaj źe najzasobniejszą, jeżeli nie w go­
tówkę, to w bezprzykładną wprost ofiar­
ność naszych członków i gniazd.

Pols'kie przysłowie powiada: ,,Słowo
się rzekło, kobyłka u płotu", Na Olimpjadę
Polonji Zagranicznej do Polski jechać mu-

Wygozd p. Wicswoicwe-
cSif pomorsifiegio do Prus

WsclBOdiaicli
Pan 'Wicewojewoda Dr. Mieczysław Sey-

dlitz wyjechał onegdaj do Prus Wschodnich na

konferencję graniczną w sprawie regulacji Drwę

oy-
Powrót Pana Wicewojewody nastąpi we śro­

dę 4 października.

simy.
Z Komisji Tech-nicznej Przewodnictwa

wyjdą ju-i wnet do wszystkich naszych o-

kręgów rozkazy do rozpoczęcia przygoto­
wań d ozawodów eliminacyjnych okręgo­
wych wraz ze wskazaniami, w jakich gałę­
ziach sportu, lekkiej atletyki i gimnastyki
te eliminacje będą *ię odbywały.

Do Polski na olimpjadę pojadą tylko ci,
którzy w tych eliminacyjnych zawodach

wykażą największe sprawności w zdobyciu
największej liczby punktów.

Do naaszej drużyny z Ameryki dołączy
się na miejscu, jako stała członkini naszej
organizacji, dh-na Stasia Walaslewiczówna
i przy takich siłach, jakie u nas- obecnie się

wyrabiają, możemy być pewni, źe padnie
tam na tej olimjadzie rekord światowy na

nasze konto. Sokolstwa Polskiego w Ame­
ryce zapisany.

Jesteśmy przekonani, że po ogłoszeniu
dla wszystkich ćwiczących i zawodników
tak radosnej nowiny zacznie się w tym kie­
runku wielki ruch we wszyst'kich okręgach
i gniazdach. Wyjazd do Polski aa Olimpja­
dę — to przecież szczyt marzeń każdego
młodego Sokoła ł Sokolicy.

Przewodnictwo wytęży wszystkie siły,
aby przy pomocy okręgów i gniazd, oraz

tych swoich członków, którzy nie zawodzą
nigdy, fund'usz odpowiedni na wyjazd do
Polski zebrany został na czas".

SamoM w liarwaclł Pomorza
n a Challenge'u w r. 1934

Spciniiiiip ieistfaincntfŻwfrki i Wl^sirn
Odprowadzając szczątki doczesne Żwirki i

Wjgury sut miejsce wiecznego ich odpoczywa­
nia cała Polska, jak długa i szeroka, uczyniła
ślub, że marzenia ich o dalszych zwycięstwach
polskiego lotnictwa zostaną urzeczywistnione,
że cały naród przyjmuje na siebie wykonanie
ich testamentu. N iedaleki jest termin, by zre­
alizowany został ten ślub, by polskie awionet-

ki challenge'ów* w zawodach 1934 roku po
nowe poderwały się zwycięstwo.

Przed społeczeństwem pomorskiem wyrosło
zadanie ufundowania również, wzorem pozo­
stałych Ziem Rzeczypospolitej, samolotu chal-

lenge'owego, któryby barwami Pomorza głosił
przed narodami świata, że Pomorze jest i po­
zostanie polskie, jako składowa i niepodzielna
część Państwa Polskiego.

Narodowym przeto obowiązkiem całego
społeczeństwa pomorskiego jest zbiorowym
wysiłkiem zebrać sumę 35.000 złotych, która

pozwoli Ministerstwu Komunikacji wyposażyć
samolot ohallenge'owy w artości około 90,000

złotych, a który weźmie w barwach Pomonza

udział w zawodach 1934 roku.

Samolot wspomniany zostanie przez M in i -

sterstwo Komunikacji odpowiednio zaasekuro-

wany i po Challenge'u 1934 rok-u zostanie w e­
dług wniosku fundatora ofiarowany stosownej
instytucji.

Serca pomorzaa niechaj zapamiętają, że

byłby to iście królewski dar dla naszej młodzi

akademickiej, zorganizowanej w Aeroklubie

Akademickim w Gdańsku.

Gdy czasu stosunkowo niewiele już pozo­
stało — żywo przystąpmy do zbiórki powsze­
chnej na ,,Challenge Międzynarodowej Tury­
styki Lotniczej w 1934 roku", byśmy obecno­
ścią pomorskiego samolotu w zawodach godn'e
zaświadczyli o polskości Pomorza.

Komitet Wojewódzki L. O. P, P

w Toruniu.
* * *

Wszelkie składki na fundusz Cfaallenge'owy
przyjmuje redakcja ,,Dnia Pomorskiego" w To­
runiu, jak również redakcje naszych wydaw­
nictw: ,,Gazety Morskiej" w Gdyni i Wejhe­
rowie, ,,Gazety Gdańskiej" w Gdańsku, ,,Dnia
Bydgoskiego" w Bydgoszczy ł ,,Dmia Gru­
dziądzkiego" w Grudziądzu.

Umysłowo chora dziewczyna więziona
w chlewie

SąźI ussBie.wias^fcł rodzicem, gdnZ uczunlll Co z raedzu
W tych dniach w Chojnicach odbył się pro­

ces sądowy przeciwko rolnikowi Karolowi Ben-

tzowi i żonie jego Annie ze wsi Luhińsk pod
Cekcynem, oskarżonym o to, że w ięzili przez 6

lat w chlewie razem z bydłem swoją umysłowo
chorą córkę.

Rozprawa wykazała, że córka Bentzów cho­
ruje już od 10-ciu lat, a obłęd jej ma cechy
gwałtowności, tak że w czasie gdy mieszkała

jeszcze w domu razem z rodzicami, często demo-

lowała meble, sprawiając rodzicom znaczne szko

dy. Nie mając środków, aby umieśció chorą w

zakładzie, Bentzowie zdecydowali się wreszcie

zbudować w chlewie ogrodzenie i tam. na sło­
mie umieśció córkę izolując ją w ten sposób od

otoczenia. Sąd stwierdził, że nie było to aktem

okrucieństwa, gdyż chlew wietrzono, słomę czę­
sto zmieniano, a chorej w ciągu dnia pozwolono
wychodzić na powietrze, wobec czego rodziców

nieszczęśliwej dziewczyny uniewinniono.

I

Nowy magazyn drobni­
cowy

stenie nr stecSic wolrarocltftnef

W najbliższych dniach rozpoczęta; zo­
stanie budowa żelbetonowych fundamen­
tów pod magazyn drobnicowy w wolna)
strefie portowej, na nadbrzeżu Stanów

Zjednoczonych, obok budującego się obe­
cnie magazynu Cukroportu, Wykonanie
powyższych robót, które odbędią się pod
nadzorem Urzędu Morskiego, powierzono
firmie Inż, M . Paszkowski.

Magazyn drobnicowy posiadać będzie
powierzchnię użyteczną 12,000 m* (długo-
ści 240 m., szerokości 50 m). Ukończenie
robót projektowane jest na lipiec 1934 r.

Ze fRifiia
Polska ekspansja na wschód. D zienniki t%

muńskie zamieszczają obszerne sprawozdania z

inauguracji polskiej lin ji okrętowej z Konstancy
do Palestyny, obsługiwanej przez parowiec to­
warzystwa Gdynia-Ameryka ,,Polonja".

Wałka z rakiem. Czasopismo medyczne ,,K li

nische Wochenschrift" zamieszcza prace dr, Za­
krzewskiego i Kraszewskiego o doświadczeniach,
dokon. w Krakowie nad tkanką rakową. Przy po

mocy specjalnej metody udało się uczonym poi
skim po raz 1-szy utrzymać przy życiu przez 4

miesiące poza organizmem 12 tkanek raka lud*

kiego. Uczeni polscy przypuszczają, że tkanki

raka nie tracą swej złośliwości nawet po wyjęciu
ich z organizmu.

,,Neue Freie Presse", przytaczając powyższe
doniesienie zaznacza, że w y niki badań uczonych
polskich posiadają doniosłe znaczenie dla zba­
dania właściwości kom órek raka.

Bunt więźniów w Meksyku. W miejscowości
Zacatlan we wschodnim Meksyku przy podjęciu
próby ucieczki z więzienia 10 więźniów zastrzt

lonych zostało w czasie w alki z policjantami. U'­
cieczka więźniów zauważona została w chwili,
gdy usiłowali oni przedostać się przez dziwą
wybitą w murze. W czasie walki jeden z poli­
cjantów został śmiertelnie raniony.

W Alone odbyło się spotkanie Mac Donalda

z Daladierem. W rozmowach poruszono natural­
nie sprawy rozbrojeniowe. Obaj premjerzy wy­
ra z ili zadowolenie z solidarności franeusko-angiel
skiej.

Bada miasta Kecskemetn odbyła pod przewód
nictw em nadżupana F aya uroczyste posiedzenie
ku czci Batorego.

Nieboszczek, kfOre o 2qI
W pobl'iżu Pragi w pewnej lecznicy znaj­

dowało się dwuch chorych tego samego nazwi­
ska. Jeden umarł, drugi wyzdrowiał. Prac*

omyłkę zawiadomiono o śmierci żonę pacjen­
ta zdrowego. Nieszczęśliwa kobieta, preytło-,
ozona tragicznym ciosem przybyła do leczni­
cy, poczyniwszy przygotowania do pogrzebu.
Jakież było jej zdumienie i radość, gdy ujrza­
ł a domniemanego nleboczp%yka. który , uśmie­
chając się powitał ją słowami: ,,Co tu robisu

stara?"

Polski Czerwoni! Krzgź
oddzla? w Toruniu

SUBSKRYBOWAŁ POŻYCZKĘ NARODOWĄ!
OZY TY, OBYWATELU, SPEŁNIŁEŚ SWÓJ

OBOWIĄZEK!

CZY SUBSKRYBOWAŁEŚ POŻYCZKĘ N A­
RODOWĄ! !

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM PCK.!

ZAPISY NA CZŁONKÓW PCK. PRZYJMUJE

BIUBO ODDZIAŁU P. C. K . TORTO, ŚW. DU­
CHA 14.

ALFRED BIRKENMAYER.

W słonecznym krain
aj Wrażenia z wueleezlciwaasHlcli

pesrźatnemriarztjssfOw eto Jai^osławfa
O Paryżu, mieście, stanowiącem niejako najtre­

ściws-zą syntezę wszystkiego co się pospolicie określa
mianem ,,kultury Zachodu", mówiono kiedyś, że po­
wietrze jego przenika specyficzna woń, ,,parisina",
joś nieuchwytnego, co dla przybysza stanowi bezwied­
ną podnietę wzruszeń, zaciekawień i wrażeń. Przed

wojną opowiadano, że swoją specyficzną atmosferę po­
siadało również inne miasto, które na przeciwległym
krańcu Europy sta.nowiło niejako syntezę Wschodu: —

białokamienna Moskwa. A jednak ileżto razy obcy
wędrowiec, pamiętający dawny czar Montmartre'u lub i

bujne życie Montparnasse'u , z uczuciem niesmaku i j
rozczarowania stawał wobec tysiącznych objawów ta- j
niego dorobkiewiczostwa, panoszącego się dziś w ,,no- ,

wym Paryżu", bezładnie budowanym w miejscu daw­
nych siedlisk kultury i sztuki, — lub ileż razy dławił

się zaduchem stęchłej, mieszczańskiej atmosfery, sta

nowiącej dziś przeciętny poziom paryskiego życia ,,za­
chodniego". A lbo ileżto razy cały urok wschodniej eg­
zotyki, bijącej od złotych kopuł, białych murów i

barwnych mozailk dawnej Moskwy, przygłuszyła bru­
talna i nieciekawa pospolitość życia, pozbawionego
porywów, a kierowanego batem.

A tymczasem tam, w tej słonecznej Jugosławji,
dalekiej i ,,Zachodowi" i ,,Wschodowi", pomimo iż

zarówno Zachód jak Wschód nad nią właśnie najsil­
niej swe wpływy krzyżowały, - unosi się atmosfera

zupełnie odmienna i sobie tylko właściwa.
Jest ona tak młoda, jak jej naród, który swe nie-

skaioy* i ^ i c i "

;ości dychowe. począwszy od daleki** i,

go prymityw u aż po dzisiejszy nowoczesny dzień
zachował przez wszystkie wieki.

Jest tak świeża, jak krew, która przez owe wieki
zlewała tam obficie każdą piędź ziemi na posiew dla

dzisiejszego państwa.
I jest tak rzeiwa, jak szeroki oddech jej żyznych

pól, jak wicher idący z gór i jak potężny wiew wiatru
od słowiańskiego, przecudownego morza: — od błę
kitnego Jadranu.

II.

U KRÓLA.
Już od dłuższej chwili jedziemy wzdłuż rzeki, któ­

ra w rozbrzasku wstającego dnia migoce wśród poran­
nych oparów. T o Dunaj. Już nie ten z popularnego
straussowskiego walca. ,,modry", wymuskany Dunaj
z pod Wiednia i Budapesztu. Ta ogromna rzeka przed
naszemi oczami, prawie nieruchoma w swym biegu, ma

w swym połysku coś z siności stali, mb)' klinga szabli
końcem skierowanej na wschód, a ostrzem ku północy.
Z tych to bowiem dwóch stron świata nadciągał tu

zawsze wróg.
W mgle zaczynają majaczeć jakieś domy, jakieś

grupy budowli, — córaz bliżej i wyraźniej nadlatuje
ku pędzącemu pociągowi jakaś wyniosłość, odziana
od góry zrębami fortecy, z miastem rozsiadłem dokoła.
Rzeka jakgdyby rozdzieliła się na dwoje. Widać na

niej ruch, — dymy parowców snują się nisko, — po­
nad niemi krzyżują się przez powietrze trawersy i że­
bra niewidzial'nych żelaznych mostów. A poza tern

wszystkiem, w pewnem oddaleniu, wyłania się różowa
od słońca panorama drugiego miasta, a nad nią ma­
sywny kontur potężnej twierd(zy. Ma się wrażenie, że
te dwie wyniosłości: ta forteca, pod którą podjeżdża­
my, i tamta w oddali, pilnują jednego i tego samego
m a s t* tak guwuie podztakmefie tsmĄ 1

w

Stajemy na stacji. — ,,Czy to Beograd?" — nie,
— to Zemuin. Beograd to dopiero tamto miasto, tam
za rzeką...

Ach — to Zemun... Więc to jest ta forteca, którą
niegdyś Austria prowokacyjnie wystawiła tuż nad gra­
nicą da/winej Serbji, tuż nad Dunajem obok Beogradu
po to, by każdej chwili móc panować nad nim. Więc
to stąd, w dwie godziny po wypowiedzeniu wojny w

roku 1914, padły pierwsze granaty austrjackich armat,
zawczasu już wycelowanych na bezbronne miasto.

Więc to stąd padały pociski rozwalające na tamtem

przeciwległem wzgórzu nad Dunajem zabytki prasta­
rej kultury, — i stąd może padł strzał, który zranił
brata dzisiejszego króla Jugosławji, księcia Jerzego.

Dziś z tej ponurej z-mory przeszłości nie zostało
nic. Sic transit perfidia mundi... Ten sam Zemun dzif

stanowi niejako przedmieście stolicy zjednoczonej Ju­
gosławji, staje się siedliskiem przemysłu Beogradu. Na

stacji, przybra'nej flagami jugosłowiańskiemi i polskie-
mi, w itają nas teraz radosne twarze i szczery uścisk
dłoni naszych przyjaciół.

Ruszamy. Za chwilę wreszcie Beograd. Peron to­
nie w chorągwiach i kwiatach, — tłum ludzi ciśnie się
do wagonów. W ita nas okrzyk: ,,Żivili Poljaci!"
Zewsząd otaczają nas uśmiechnięte twarze. Ściskamy
dłonie spotykającej nas gruipy naszych kolegów —

parlamentarzystów, z którymi w czerwcu br. zawarliś­
my tak serdeczną przyjaźń w czasie ich pobytu w Pol­
sce. Otwierają się ramiona i serca. Każdy z nas czuje,
że sens przeżywanego przez nas momentu nie leży w

oficjalności przyjęcia, we wzajemnych przemówieniach
i okrzykach przy dźwięku hymnów obu państ-w, ale
w tern poczuciu, że stanęliśmy wśród ludzi nam na­
praw'dę życzliwych i bliskich, wśród - baracL

(C.i.n.)
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KRONIKA
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Kaien^aerss/k nyn.oliit.
Wtorek Kandyda
Środa Franciszka

— Dyżur nocny aptek do niedzieli, dnia 8

października włącznie pełnią: Apteka Staro­
miejska, ul. Długa 39, telef, 3-00 i Apteka Pod

Łabędziem, ul. Gdańska nr. 5. teler. 12-04.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Zabi)e ją". Dziś, we wtorek na afiszu wy­
borna komedja A, Rossato i P, Capo ,,Zabiję
ją" uświetniona gościnnym występem świetne­
go artysty scen polskich Romana Niewiarowi-

cza. Innowacją jest zdjęcie budki suflera i po­
krycie przestrzeni między widownią a sceną

przez co wywiązuje się bezpośredni kontakt z

publicznością.
Wszelkie zniżki wydaje w dalszym ciągu kan

celarjateatruodgodz.10do2iod6do8
wlecz.

REPERTUAR KIN.

Adria: Szampańska komedja wojskowa p. t.

,,Córka pułku” z czarującą Anny Ondra w roli

tytułowej.
Apollo: Dramat pt, ,,Ścigana przez los" o-

raz świetna komedja pt. ,,Rozwód na poczeka­
niu". Nadprogram: Kronika dźwiękowa P. A .

Ta.

Kristal: Premjera arcyciekawego filmu dźwię
kowego wytwórni Metro — Goldwyn — Mayer
p, t. ,,Tajemnicza Wyspa". A kcja osnuta na tle

powieści Juljusza Verne'go przykuwa wzrok wi­
dza do ekranu fascynującą treścią i przepięk-
nemi obrazami. Ponadto Tygodnik Foza naj­
świeższych wydarzeń świata.

Bałtyk: Potężny dramat na tle walk czer-

wonoskórych pt. ,,Czerwona zemsta" oraz

świetny film polskiej produkcji pt. ,,Czerwony
błazen".

Marysieńka: Świetny dźwiękowiec p. t. ,,Ja­
snowłosy sen" oraz perła wytwórczości angiel­
skiej p. t. ,,Tajemnica Sekwany".

Rewja: Podwójny program — dramat p. t.

,,Bal w operze" z Iwanem Petrowiczem oraz

występ gościnny taboru Cyganów Greckich pod
kierownictwem Siergieja Badjasa.

Słońce: Potężny psychmologiczny dramat,
szlagier kinematografii polskiej p. t . ,,Ponad

śnieg" w. g. powieści Stefana Żeromskiego. W

rolach głównych Stefan Jaracz i Zorfka Szy
mańska.

WyKricie iafitsgo kasyna gry
w Bydgoszczy

30osOlhza stolctiB w rolrfhc nehłtila tiolkia

Jak ' A donosiliśmy, w nocy z so*

boty ; niedzielę policja bydgoska
wpadła na trop licznej bandy hazar*

dzistów, przyłapując na gorącym u*

czynku gry w loteryjkę kilkadziesiąt
osób w jednym z lokali poważnego to

warzystwa zawodowego. Cały ,,bank"
skonfiskowano i przekazano do Urzę
du Skarbowego.

Ze względu na toczące się śledztwo

szczegółów jak również i nazwisk gra
czy nie podajemy. Zdołaliśmy się je*
dynie poinformować, że w grę wcho*

dzi tu caly szereg osób (około 30) ze

sfer urzędniczych, kupieckich i finan

sowych, a rewizja przeprowadzona
była' na skutek zarządzenia prokura'­
tora przy Sądzie Okręgowym.

O tem prywatnem kasynie gry by*
lo głośno już oddawna w Bydgosz*
czy, gdyż niejednokrotnie przez prze
grywanie wielkich sum działy się nie*

potrzebne tragedje rodzinne.
W yniki dalszych dochodzeń poda*

my w prasie po ukończeniu śledztwa.

X Aalafiiimtej tkavtw

Sp. Stanisław loma-
szewslal

Dnia 29 'bul. zmarł w sile wieku członek X X \

Koła BBWR. śp. Stanisław Tomaszewski. Zmar

ły swą obowiązkowością tak w pracy zawodo

wej, jako mistrz obuwniczy, jak i organizacyj-
ij zjednał sobie powszechne uznanie oraz ogół

ną sympatję wśród członków Koła i szerokich

śół znajomych.
Z prawdziwym żalem członkowie organizacji

żegnają swego druha - społecznika; Cześć Jego
pamięci!

XVMetoM l'i suMkro-
buto

Członkowie XV. Koła BBWR., reprezentu­
jący drobne kupiectwo i przemysł, stanęli rów

nież do apelu i podpisują Pożyczkę Narodową
spełniając tern samem ciążący na każdym oby­
watelu obowiązek wobec Ojczyzny,

Ogólna suma podpisane-j Pożyczki przez człon

ków tego Koła wyniesie kilkadziesiąt tysięcy
złotych.

DocifogssizesBSa w s js ra w e e

teaiafcM Siadttaagesa frw afa

Od wczoraj rana hawi w Bydgoszczy sędzia
śledczy dla spraw wyjątkowej wagi przy Są­
dzie Apelacyjnym w Poznaniu, p. A .

' Wolski.

Jak się dowiadujemy, przyjazd p. sędziego
Wolskiego pozostaje w związku z dochodzenia­
mi w sprawie upadłości Banku Stadthagena.

Clactaia za a lfźć śsnsS(erC
w jęuriact) Biagp

21-letnia Z. L ,, zam. przy ul. Cieszkowskie­
go w zamiarze popełnienia samobójstwa sko­
czyła onegdaj do B rdy ca mostem Bernadyń-
skim. Na szczęście zamiarom panny L, prze­
szkodzili przechodnie, którzy wyciągnęli ją z

wody, zawiadamiając o wypadku policję.
Przypuszczać należy, że powodem rozpacz­

liwego kroku młodej dziewczyny była nieszczę­
sna miłość.

Jnformaior
dlapfawie*d *ajatncft
da 'Siad^os*c*ł|

Odiaseel pocgcnS- x giajdti**sxcxąg
Toruń-Warszawa 1.56, 2,26, 6,23, 8,06, 13,15,

15,43, 17,10, 19,37, 21,50, 23,30.
Tczc'w -Gdańsk-Gdynia 0,47, 3,29, 5,55, 7,3**

. 10,41, 13,22, 13,35, 17,01, 18,28, 19,35.
Kościerzyna-Gdynia 0,55, 17,40.
Nakło-Pila 3,45, 8,05, 10,50, 14,35, 17, 50. 19,47,
Unisław-Brodnica 5,10, 8,11, 13,33, 16,06 , 21,00,
Inowrocław-Poznań 3,50, 6,14, 804, 11,45, 14 15,

15,47, 20.35, 22,59.
Wagrowiec-Posnań 5,02, 10,30, 13,36, 18 40,

23,06.
fnowroclaw-Karsznice-Herby Nowe 6,14, 22,59.

gsigi.e sic ipnfcĄwig
Zakład kąpielowy ^Sanjt.s '1 Gdeńsita 27, w po­

dwórzu,

jjłestoitacie i ftflro iag njfc
,,Monopol" - Bydgoszcz, Gdańska 51, lok al

otwarty do rana.

Restauracja Berendt, Dworcowa 6, tei. w

najlepsze śniadania, obiady, kolacje i wszel­
kie zakąski. Wyborowa kuchnia.

Cukiernia i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,
tel, 10—90 wyśirienite ciastka i cukierki

własnego wyrobu. Wszelkie zamówienia do
domów wykonuje solidnie i starannie.

M i co ftMBiigt
Futra najnowszych modeli najtaniej tylko t fir-

my Rapaport, Bydgoszcz, Dworcowa 33,
tel. 21 -13. , , . ,

,.Centrala M ebli" Dtuga 44 poleca kompletne
urządzenia mieszkaniowe bardzo kor***

J. Kielbicb, Bydgoszcz, Gdańska 19, tel. 12-81.
Instr. muzyczne, gramofony i płyty.

J. Ujma - Specjalny skład materiałów dam­
skich Gdańska 5.

R, B. Reimann Bydgoszcz, ul. Dworcowa 25,
tel. 780, lampy radiowe ,,Philipsa" t ,,Valvo .

r0"- . .

Pianina, sprzedaż fabryczna, 20% tanie) — do­
godne warunki. O. Majewski Bydgoszcz,
Kraszewskiego 10 (za kolejk'ą) - tel. 206J.

Wlóknik, St. Rynek im. Marsz. Józefa Piłsuds­
kiego 16. Płaszcze damskie.

A. Marciniak, Długa 6, tel. 13—43. Hurt i de­
tal. Żyrandole, materj. elektr. i radiotech­
niczne.

F, Bork, Kościelna 18. Rowery i części. Ceny
posezonowe,

J, Kempiński i Ska. Długa 64, konfekcja dam­
ska i męska.

St, Nlewczyk, Śniadeckich 2. Instrumenty mu­
zyczne.

Jan Heidner, Dworcowa 7, Płaszcze damskie,
męskie, ubrania męskie, chłopięce i obuwie

tanio.

i gfzpmgg ftnmnis.

,,Stała Okazja", G dańska 10, tel. 1930.

gdwwnic
Sanitas, Gdańska 27 kan'ele ie :'", i elek-

Solec Kufawsfrlw s ititśu
sabskrglieiilów

Pierwszy dzień subskrypcji Pożyczki Naro­
dowej przeszedł w Solcu pod znakiem w płat w

K'omunalnej Kasie Oszczędności i zakończył się
wpływem o godz. 18-ej kwotą z miasta Solca

25150 złotych, z O'bwodu Solec 1.400 złotych,
razem zatem 26.550 złotych.

Do apelu stanęły wszystki estany bez wy­
jątku, — nawet robotnicy ~~ członkowie Związ­
ku Strzeleckiego subskrybowali 4 obligacje, Koła

BBWR — 1 akcję, — Firma Heller 7 tysięcy

zł. — p. Fr, Talke 3 tysiące zł., — p. Adamski

1300 itd ita.

Należy spodziewać się - że wyznaczony

przez K om itet Obywatelski kontyngent zostanie

w całości wykonany.
Również po wioskach wokół Solca Kujaw­

skiego wre praca subskrypcyjna, - itakw

przeddzień subskrypcji dnia 27 bm. w Przyłu-
biu kr. zadeklarowali obywatele-rolnicy przeszło
2.400 złotych. Kr.

23lat pracy wirtd ociemniałych
Dnia 1 października nauczyciel niewidomych

p Brunon Roesner obchodził 25-lecie jubileuszu
swej pracy zawodowej. Jubilat urodził się 16.

12. 1888 r. w Lucimie pow. bydgoskim jako syn

nauczyciela Wojciecha i A lojzy z Ossowskich

Roesnerów.

Po ukończeniu Seminarjum Bydgoskiego ob­
jął Jubilat posadę nauczyciela w Zachrzewie,
dalej jako kierownik szkoły w Tachurowie i

Hucie, a z dniem 1 kwietnia 1920 r. powołany
został jako nauczyciel do Wojewódzkiego Za­
kładu dla Niewidomych w Bydgoszczy. Jako

nauczyciel odznacza się Jubilat obowiązkowo­
ścią, pilnością, uprzejmością wobec dzieci i w iel­
ki emi zdolnościami pedagogieanemi.

W roku 1920 bierze udział jako podporucznik
Wojsk Polskich w wojnie bolszewickiej i zostaje
zwolniony w randze porucznika od 1 kwietnia

1920 r. na skutek reklamacji Starostwa Krajo-

w ego w Poznaniu.

Poza pracą zawodową Jubilat żywo zajmował
3ię sprawami ociemniałych żołnierzy i jest dłu­
goletnim członkiem Zarządu Zw. Ociemniałych
żołnierzy na Wielkopolskę, Pomorze i Śląsk. Od

roku 1923 do 1 kwietnia 1933 r. był kierowni

kic-m hurtowni surowca dla szczotkarzy w po

wyższym Związku, gdzie zaskarbił Sobie uzna

nie i wdzięczność ociemniałych inwalidów. Od

stycznia 1928 r. jest przewodniczącym Komisji
Rządpwej zajmującej się dostarczaniem i zakwa

lifikowaniem psów-przewodników.
Za działalność w Związku i opiekę nad

ciemniałym żołnierzem Jubilat odznaczony zo

stal w grudniu 1929 r. Srebrnym Krzyżem Za­

sługi.
Jako Sodalis Marjanus odznacza się wielką

pobożnością.

'limaka

Przybory Sportowe
Artykuły skórzane

Warsztat reperacy/ny

4554

i fóiemer
~ ul. Gdańska

lam ifnięcls sezonu

wioilarsiiicgti*
Zamknięcie sezonu wioślarskiego w byd­

goskim ośrodku odbędzie się w niedzielę, dnia

8 paździtmika rb. Uriczystość la przewiduje
biegł dalekodystansowe.

Organizację przeprowadzi Kolejowy Klub

Wioślarski w Bydgoszczy.

Z^mglcaSctc mieszkania-
Poważną szkodę poniósł p. Kohnert (Mie­

dza 3), któremu nieznany złodziej skradł z nie-

zamkniętego mieszkania 160 zł. gotówki i dwa

pierścionki, wartości 500 złotych. Obydwa pier
ścionki były ozdo'bione drogiemi brylantami.

5 4 '('MW. WOdU w Diaftlfc
Sztukę wyrabiania rozwodnionego masła po

siadła niejaka Seroczyńska Marta, która aż z

pow. lubawskiego przywiozła na bydgoski targ
ten sfałszowany produkt mleczarski.

Dobrze się jednak stało, że wyrafinowana
handlarka odrazu ,podpadła" policji, w kon­
sekwencji czego Sąd Grodzki w Bydgoszczy za­
sądził ją na karę 5 tygodni bezwzględnego are

aztu.

Strzelcy" Koronowa b n tiafo szybowce
Dnia 27 bm. z inicjatywy miejscowego Od­

działu Zw. Strzeleckiego odbyło się w świetlicy
Z. S. zebranie wstępne organizatorów i sympa­
tyków mającego się utworzyć ,,Koła Szybowco­
wego przy Z. S. w Koronowie'*.

Koło Szybowcowe stawia sobie za cel wybu
dowaó do wiosny przynajmniej,jeden szybowiec
szkolny, aby już na wiosnę młodzież koronow-

ska miała możność przejść praktyczny kurs pi­
lotażu szybowcowego na lotnisku w Bydgoszczy.

Na zebraniu 20 obywateli zgłosiło swoje przy

stąpienie do Koła i zaofiarowało bezinteresow­
nie swą pracę do budowy szybowca.
Jednocześnie wyłonił się komitet organiza-
^^jny w osobach ob. W . Wende, ob. A . TTrbaii-

ltiewicza, ob. J . Kijaka, ob. Mrugowskiego, ob.

Miozińskiego i ob. Spychalskiego.
Kom itet organizacyjny, celem zdobycia po­

trzebnych funduszów, wszedł w porozumienie z

prezesem miejscowego LOPP. p . mecenasem K o-

sidowskim, który gorliwie zajął się tą sprawą,
Ob. 'Wende nawiązał kontakt z p. inż. Sta-

brow skim prezesem ,,ICoła Szybowcowego w

Bydgoszczy". P . inż. Stabrowski okazał żywe
zainteresowanie się poczynaniami. Z. S. w Ko-

ronowie i udziela wszelkich porad i pomocy

technicznej. Na zebraniu Koła Szybowcowego
w Bydgoszczy p. inż, Stabrowski wysunął hasło:

,,Bydgoszcz na wiosnę musi mieć eskadrę z 10

szybowców szkolnych". Z tych 10-ciu jeden
mo-i dać Koronowo,

Następne zebranie organizacyjne wyznaezo
no na dzień 4 października o godz. 7,30 w ś*vie

tbcy Z. S. Wszyscy amatorzy sportu szybów
oewego będą na tym zebraniu mile widziani.

Nieszczęśliwy wypadek ks. wikarego
w Fordonie

W tych dniach uległ nieszczęśliwemu wypad
kowi ks. wikarjusz kościoła parafjalnego z For

dcnu.
'W świetle opowiadań naocznyeh świadków

wypadek miał przebieg następujący:
Ks. wikarjusz dostał polecenie do udania się

z wiatykiem do jednej z pobliskich, wiosek, aby
zaopatrzyć ciężko, chorego na drogę wieczności.

Nie mając chwili do stracenia, ksiądz z Naj­
świętszym Sakramentem zabrał się zwyczajnym

wrozem chłopskim. Do celu podróży jednak nie

aotaTł, gdyż w pewnym momencie konie spło­
szyły się i kapłan spadł z wozu odnosząc b.

poważne obrażenia.

Zaalarmowani mieszkańcy pośpieszyli z po­
mocą i odwieźli bezprzytomnego księdza na ple-
banję fordońską, gdzie udzielono mu pierwszej
pomocy lekarskiej.

Stan kontuzjowanego kapłana nie budzi na

razie obaw.

g sm'ms'Jói

— Obniżka cen w ,,Adrji", Dyrekcja kin

,, Adria", maijąc na uwadze ciężkie położenie
finansowe mieszkańców naszego miasta a chcąc
uprzystępnić wszystkim stałe uczęszczanie do

kina ,,Adria, obniżyła ceny miejsc n,a pierwszy
seans o godzinie piątej. Zniżka ta obowiązuje
od wtorku, 3, bm. Kt-o zatem chce oglądać nai

nowsze i najpiękniejsze fil-my sezonu, niech ko

-ysta z tego udogodnienia.
- Plenarne zebranie Zw. Rezerw, na D. O.

. VIII. Kola nr. 7 odbędzie sic dnia 5 bm. o

godiz. 19 w lokalu p, Kołodzieja ul. Ugory.
— Zebranie Związku b. Zaw. Wojsk. R , P.

Miesięczne zebranie koła Bydgoszcz odbędzie
się w środę dnia 4 października 1933 r. w re­
stauracji pod Lwem, przy ul. Marsz. Focha nr

4, o godz, 20.
- Zebranie XXIII Koła BBWR. Dnia 3. 10.

r,b.ogodz.18,30wświetlicyP.W.iW.F,
urzędników I. K . R . przy ul. Jagiellońskiej 5,

odbędzie się miesięczne zebranie X XIII Koła

BBWR. Urzędników I. K . R . z odczytem Panów

inż. Ballanta i prof. Wojtulewi-cza na temat:

,,Mniejszości narodowe w Polsce".

Obecność członków obowiązkowa,
— Zebrań1* K oła Szybowcowego w Bydgosz

czy od-będzie się w czwartek dnia 5 bm. w lo­
kalu Stow. Techników ul. Cieszkowskiego nr. 4

parter o godiz. 19.

Na porządku dziennym: rozdanie rysunitów
i brosz-ur sekcjom budującym szybowce, oraz

podanie programu i rozkładu godzin teoretycz­
nego kursu pilotażu szybowcowego, W wyżej
podanym czasie sekretariat Koła przyjmuje za

pisy człon'ków.

Dorośli płacą miesięcznie 2 zł. Składka dla

młodzież'" o-J ' * 1* 4*- w — oz* : ał. mWręozn*f.
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Rgbodd dom Indowy
Realizacfa pomnikowego dzieła k nlin ry polskiej

na wgbrzetn polsklem
Zised paru liniam i donosiliśmy, że w jed-

Oej e największych ś najbardtziej znanych miej-
ooowośoi nadmorskich Wielkiej W6i — Halle­
rowie, a inicjatywy znanego marynisty, artysty
malarza Fr. Sewocha, Liga Morska i Kolonjalna
w Warszawie finansuje projekt budowy pierw­
szego na wybrzeżu polsklem Rybackiego Domu

Ludowego.

Projekt obecnie wszedł na iory realizacji,
ktt ogólnej radości mieszkańców iej części wy-
breeża. Ostatnio w W ielkiej Wsi — Hallerowie

odbyło się, pmy licznym udziale prze-dstawi­
c ie li miejscowej ludności, delegatów Ligi Mo r­
skiej i Kolonjalnej w Warszawie pp, majora
Lapina i artysty - malarza Fr. Szwocha, pod
przewodnictwem wybitnego propagatora o-

śwłaty pomsekolnej w powiecie morskim p.

tnsp. szkol. Starzyka a Wejherowa zebranie.

Omawiano sprawę zakupu ziemi pod Rybacki
Dom Ludoiwy, jak również wybór terenu, któ­
ryby najlepiej dla tej instytucji nadawał się.

Po znakomitem zreferowaniu sprawy przez

p. łnsp. Starzyka, jak rów nież delegatów L. M .

i K., dokonano wyborów Komitetu Miejsco'we­
go a p. kier. szkoły A. Świerkoszem na czele,
oraz pp. Szwochem, Detlafem , Potrykusem,
Strąkiem i Myśliszem, Komitet ma się zająć
pertraktacjam i o kupno terenu i szeregiem
spraw bieżących (związanych z budową.

Funduaze przeznacza a
*

na nabycie parceli
fot * ł wyasygnowane, Tem samem pomnikowe
to dlzieło, które w przyszłości ma stanowić o-

środek życia kulturalnego mieszkańców tej
Htęśoi wybrzeża i placówkę, z której promie­
niować ma siła i tężyzna ludu kaszubskiego,
zlało się iaktem dokonanym.

Zanim jednak uskuteczni-ona zostanie budo­
wa domu rybackiego, delegaci L. M . i K, w po­
rozumieniu z p. map. szkol., zaproponowali
uruchomienie świetlicy dla m łodzieży potza-
szkolnej w budynku szkolnym, nad którą finan­
sową i moralną opiekę wraz z kierownictwem

szkoły roztoczy Liga Morska i Kolonjalna z

Warszawy. Za-rząd Ligi dostarczy aparatu ra ­

diowego, lektury w postaci pism i książek, o-

raz stołów. Propozycja ta spotkała się z apla­
uzem obecnych. U ruc-homienie jej nastąpi w l i ­
stopadzie br.

Pod koniec zebrania delegaci L'. M . i K . po-

dziękowali p. insp. Starzykowi za okazaną po­
moc, jak również uprosili go by zaczętej akcji
nad budową Domu Rybackiego i świetlicy pa­
tronował. Wyrażając na to swą zgodę p. Sta­
rzyk prosił delegatów by po ukończeniu do­
mu w Wielkiej Wsi — Hallerowie, pomyślała

budowie takiej samej placówki w Helu.

Si

Nowym usiłowaniom ducba polskiego na

wybrzeżu, dążącego stale ku wyżynom dosko-

nałośoi, poświęcamy baczną uwagę, gdyż wi­

dzimy w nich czynnik pogłębienia życia pol­

SKiego, rozbudzenia życia umysłowego prow in­

cji i wydobycia z niego walorów intelektual­
nych.

Ponieważ pierwsze prace już zostały doko­
nane, a inauguracyj-ne posiedzenie znalazło ta­
ki głęboki oddźwięk wśród Kaszubów, nie o-

miesizkamy na przyszłość o dalszych poc-zyna­
niach informować naszych czytelników. Szko­
ła i wielka instytucja publiczna podały sobie

w tej pracy rękę. Nie można więc negować

współrzędności tych dwóch czynników: jeden
bowiem stanowi o jego twórczych zasobach

duchowych, drugi daje gwarancję realizacji po­
czynań. Państwowy ideał obywatela to hasło

naczelne polityki szkolnej władz Rzeczypospo­
litej, przez naród powołanych, społeczny ideał

obywatela to wyraz pragnień i dążeń, wysiłku
intelektualnego narodu. Ten ideał tworzyć
będzie obok szkoły pierwszy na wybrzeżu pol­
skiem Rybacki Dom Ludowy.

KtosebracH dwóch ówiąigtii
na Helu

dokona ks. SmsIsisp Okoniewski
Hel. W czasie swego objazdu pasterskiego

po dekanacie puckim, który już rozpoczął na

wybrzeżu, J , E. ks, biskup Okoniewski ordy-
narjusz diecezji chełmińskiej dokona konsekra­
cji dwóch nowGzbudowamych kościołów rybac­
kich w Jastarni i Helu, Ks, biskup w dniu Igo
października br, w izytował Puck, dnia 2-go
października słynne miejsce odpustowe na K a­
szubach Swarzewo, 4-go października przybę­
dzie do Jastarni na Helu, gdzie następnego
dnia dokona specjalnie uroczyście konsekracji
mowozbudowanej świątyni rybackiej, następnie
popołudniu o ile pogoda dopisze łodzią moto­
rową wraz z flotyllą rybacką odpłynie do He­
lu, gdzie następnego dnia przy udziale ducho­
wieństwa całego dekanatu puckiego i gdyń­

skiego dokona konsekracji no'wojrbudwwanej
świątyni w Helu.

Po południu ks, biskup Okoniewski odpły­
nie do Gdyni, a stamtąd uda się do Lwowa,
skąd poprowadlzi pielgrzymkę polską przez Ru-

munję i statkiem polskim ,,Polo(nja" z m orza

Czarnego do Ziemi św, W związku z przyby­
ciem na wybrzeże pasterza diecezji w całym
szeregu parafji potworzyły się Komitety, które

przygotowują uroczyste powitanie Dostojnego
Gościa. Ks, biskup Dominik eufragan diecezji
chełmińskiej w wizytacji udziału 5 nie bierze,,
jak mylnie podanem zostało, T ak w Pucku,

jak również w Swarzewie oraz Jastarni i He­
lu już od paru dni czynione są odpowiednie
przygotowania.

WielkaW ici-laim w i
Kom itet Lokalny Pożyczki Narodowej na

miejscowości Wielka Wieś — Hallerowo oraz

Swarzewo ukonstytuował się na zebraniu ja­
kie się odbyło ostatnio w Wielkiej Wsi —

Hallerowie w składzie następującym: przewod­
niczący prezes Związku K apłanów dekanatu

puckiego ,,Unłtas" proboszcz swarzewski ks.

Pronobis, wiceprzewodniczący p. Bolda Jul-

jusz, sekretarz p. kier. szkoły A, Świerkosz,
skarbnik p. Detlaf, ław nicy pp. Potrykua i

kier. szkoły ze Swarzewa Lubner.

Programu radiowe
WTOREK, 3 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

Radjostacja warszawska.

7,20 Muzyka poranna (płyty), 7,40 Muzyka
z płyt. 7,52 Chwilka gospodarstwa domowego.
11,40 Wiadom. o eksporcie polskim. 11,45 Kom.
Min. Op. Społ. d'la Państw. Urzędu Pośr. Pracy.
11,50 Wiadom. bież, 15,40 Muzyka tan. w wyk,
zespołu Górzyńskich. 16.25 ,,Skrzynka P, K .

O." 16,40 ,,Skrzynka pocztowa", omówi dr. M.

Stępowski. 16,55 Recital fortepianowy M. Jo-

nasówny. 17,30 Piosenki w wyk. St. Grusz­
czyńskiego. Akompanjuje M. Mierzejewsk:.

7,50 ,,Listowne nauczanie rolnictwa", wygł. pro­
fesor St. Jankowski. 18,00 Odczyt (z cyklu wy
kładów o sztuce nowoczesnej) p. t . l)David i
Delacroix jako przedstawiciele klasycyzmu i

romantytimu", wygł, dr, J , Puciata-Pawłow-
ska. 18,20 Muzyka lekka. 20,00 Kwadrans lite­
racki p. t. ,,Schronisko" — Nowela Wł. Orka-
na, 20,15 płyty. 20,30 Transmisja z Bukaresz-tu.
Koncert Europejski, poświęcony muzyce rumuń

skiej. Wyk ,: Ork, symfoniczna Radjostacfi i
Filharmonii Bukareszteńskiej pod dyr. J . Geor-

gesco, J . Folesco (bas) i chór Tow. Śpiewacze­
go ,,Carmen", pod dyr. prof. I . Chiresco. 22,40
Wiadom. sport. 22,50 Muzyka tan, 23,06—24.00
D. c. muzyki tan. z dancingu ,,Oaza".
Najciekawsze audycje innych radjoetacyj krajo­

wych.
17,45 Wilno. ,,-Gdy w Ponarach złocą się breo

'
— pogadanka W. Adolpha.

19.00 Kato'wice. tjToruń — miasto średnio­
wieczne" (w 700-lecłe założenia) — wygł. dyr.
dr. T, Dobrowolski.

19,05 Lwów, ,,Poznań i Norymberga" (im­
presje ze Zjazdu Lekarzy i Przyrodników) —

wy-gł, dr. H . Mierzecki.

Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz­
nych,

17,25 Moskwa (Stalin). ,,Jarmark w Soro-

czyńcach" — op. Mussorgskiego.
20.00 Paryż (Radio-Paris). Koncert symfo-1

niczny.
20,30 Bukareszt. K oncert europejski. j

zy

Gleldg
Urzędowa ceduła Oiełdfl

Zboiowo-Iowarowcł
W D^dlllOSZCZlj

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie Sin

powszednie.

Standarty:
Pszenica pomorska 738 g/l (125,8 f . h .)
Pszenica nadnotecka 748 g/l (127,1 f. h .)
Żyto 704 goi (119,7 f. h .)
Owies 445 g/l (74,1 f. h .)
Jęczmień przemiałowy 673 g*l (114,1 f. h .)
Jęczmień pastewny 643 g/l (1O8,0 f . h .)

ST*0 v 14,25- 14 ,50
usposobienie: spokojne

Pszenica . . , . 19,75— 20,13
usposobienie, słabsze , , ,

Jęczmień browarowy , . 15,00 - ró.tjs
Jęczmień przem. , . . . . 15,75- 14 ,00

usposobienie: spokojne
Owies 10 to n . . , . 14,50- 14,75

usposobienie: stalsze . .

Mąka żytnia 65% wł. worka . . 21,75- 22,75
Mąka żytnia 60% wł. worka .

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna 65% wł. worka 07 t. 33,00—35,oe

usposobienie: spokojne . . .

Otręby żytnie . . . . 8,50- 9,00

Otręby p s z e n n e .............................8 ,25- 8,75
Otręby pszenne grube .... 8 .50— 9,po
Rzepak ............................................. 33,00- 35,00
R ze p ik z i m o w y ............................... 35 ,00 - 37,00
P e l u s z k a .......................................... 12 .00 - 13,00
GrochVictoria. . . . . , 21 ,50— 23,50
G roch P o l g e r a ...................................... 24 ,0 0 - 26,00
Koniczyna żółta, odtłuszczona . 8500 9000
Z ie m n ia k i j a d a l n e ...................................

' '

M a k u ch l n i a n y ............................... 18,0 0 - 19,00
Makuch rzepakowy . ... 14,00 - 15,00
Makuch słonecznikowy . . . 18,00 — 19,09
M ak n i e b ie s k i .................................... 60 ,00— 62,oe
G o r c z y c a ..............................................35 ,0 0 - 37,00
Siemię lniane ...... 35,00—37,00
Wyka .... . . . 12,00 - 13,0*

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:

1390 ton w tem 832,6 ton żyta, 63.8 toa

pszenicy, 130 ton jęczm. brow., 152.4 ton fy
czmienia przem., 15,5 ton owsa, 69 ton mąki
pszennej, 12 ton mąki żytniej, 61,6 ton otrąb
pszennych, 29 ton otrąb żytnich, 13 ton śruta

jęczmiennego.
Ogólny obrót 1551,1 ton.

Bydgoszcz, dnia 2 października 1933 1.

Warszawskie notowanie
walutowe

zdnia2X.1933r.
WALUTY.

Dolary Stanów Zjednocz. a

DEWIZY.

Belgja.. . . Vaa1*4,60-1*4,91
Bukaresrt , . aaa

Gdańsk . t , aaa 173,60-174,^
Holandja . . . a a a 360,15—360,10
Kopenhaga , . aaa

Londyn . , . aaa 27,ó s - 27.80
Nowy Jork aaa

Nowy Jork telegr. Vaa 5,78- 5,8*
Oslo . . . iaaa
Paryż....aw9 M.9J-MJM
Praga .... aa*
Sztokholm . waaa

Szwajcarja . , a a a 173,05- I7*.f8
Włochy . , .

*
va 46,98 - 47 ,2*

Berlin '(w obrotach nleożlo.) 212.80

Dnia 30 września 1933 r. w Wejherowie zasnął w Panu

ś.p.

EdwardPrabucki
Sędzia Sądu Okręgowego, członek Towarzystwa

Prawniczego i Koła Sądowego L. 0 . P. P. w Gdyni

W Zm arłym straciliśmy najlepszego Kolegę i Przyjaciela, którego
pamięć zostanie u nas zachowaną na zawsze.

Prezes, dziewie i Aplikancim Okręgowego. Prokarałorzy
Sodziowlei Aplikanci Mkieso. M

Przeprowadziłam si-ę
na ul. Lipową I3a, II. p.

Dr. Helena aNOMwska
Ć239 CśhiOTUtBSii BSSsaCEBf. Grudziądz

Zakład fryzjerski
dla Pań i Panów

J. ŁOBODA i
Torasife. l u lko tal. C'la*8ss*Sfisis.31.

WRÓCIŁEM
Dr. Swinarskl

Toruó, ul.Szeroka37

Niniejszem podaję do łaskawej wiado*
mości Szanownym Obywatelom miasta
Torunia i okolicy, że we wtoreK, 3-go
października 1933r. otwieram

w Toruniu przy ni. Most Pauiinskf \
(dawn. ul. Szewska)

skład bławatów
i galanterii

Długoletnia praktyka w pierwszorzęd.
nych domach w kraju i zagranicą, do*
kładna znajomość branży oraz ścisk

kalkulacja, oparta na zasadzie: ,,Duży
obrót — mały zysk", dają Szanownym
Obywatelom gwarancję fachowej i rzetel*
ne j obsługi. 6230

Prosząc o łaskawe poparcie mej placówki
pozostaję z poważaniem

Stefan ICryzan.

ffyis rf* zezwolenia Wojewódz*
IwCa S C kiego Urzędu Pomor*

kiego apteka w Orłowie w czasie od 1 października do

30 kwietnia jest nieczynna w porze obiadowej od godz.
i2,tej do I4*tej, a w niedzielę i święta od godz. I3*tej
do rana. W nagłych wypadkach może być przywołany
aptekarz w ciągu godziny. 6216

H. Szkodewski. łDMa, Orłowo.

Wielki wybórI ćuś Wielki wybórI
Specjalność:

,, SZKŁA

PUNKTUALNI'*

- ^t8i
na)l.p,M wM.

oKnluow*.

WszelKieszKSadooKuI.tówiblnoKli

wykonanie sumienne według recepty lekarskiej.
Dostawa dla Kas Chorych,
Klinik ocznychidla wojska

poleca

najstarszyi Pierwszy Pslsfcl ZakładOptyczny
Franciszek SeidAer.^da3^

Obok poczty TORUŃ Obok Jaełty
Staromiejski Rynek 16 .\ Telefon 574.

Ceny przystępne. .,,,
- - obsługa fachowe.

FUTRA
największy wybór - najwyższa jakość

SUKNA
na płaszcze i ubrania cywilne

5843 i wojskowe
poleca po cenach konkurencyjnych

H. WAGNER
TORUŃ, Szeroka 16 I. p.
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Edward Prabucki
Sędzin Sądu Okręgowego w Gdyni,

zasnął w Bogu w Wejherowie w dniu 30 września 1933 roku.

Nie dosyć jest stwierdzić Jego sprawiedliwość, zrozumienie życia, prawość charakteru i odwagę swoich

przekonań: trzeba te zalety naśladować, a będzie On żył z nami dalej.

Adwokaci w Gdyni

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. III

zamieszkały w Bydgoszczy Chrobrego 6 na zasadzie art.

603K.P.C.ogłasza,żewdniu4.10.1933r.ogodz.
11 w Bydgoszczy Długa 65 odbędzie się publiczna licy*
tacja ruchomości a mianowicie: ii kasa National, 1
stćl Z piyta marmur, oszacowanych na łączną sumę
zł. 650 .

— które można oglądać w dniu licytacji w miej*
acu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dn. 3 . 10. 1933 r.

Komorniki Malak
Zlec. nr, i 477ZVIII. (6ż34)

Sąd Grodzki w Bydgoszczy
II. F . 39/32

UcSiwała. W sprawie wywoławczej w celu po*
zbawienia mocy dokumentu Sąd Grodzki w Bydgoszczy
postanowił zarządzić następujące wywołanie Wdowa
Dorris Aronsohn w Berlinie Luitpoldstr. 30 zastąpiona
przez doradcę prawnego Alberta Krauzego w Bydgosz*
czy Zduny 9 wniosła o wywołanie zaginionego listu lii*

poteeznego, odnoszącego się do hipoteki w kwocie 6.000

Mk. r 407o odsetkami, zapisanej w księdze wieczystej
nieruchomości Bydgoszcz k. 96a w dziale III. pod L. 21

dla Lou;sa Aronsohna. Posiadacza wyżej wymienionego
dokumentu wzywa się, by najpóźniej w terminie wywo*
lawczym wyznaczonym na dzień 36. kwietnia 1934 r.

godzina n*ta zgłosił swe prawa i przedłożył doku*
ment w podpisanym Sądzie, pokój nr. 36 . pod rygorem
pozbawienia mocy prawnej powołanego dokumentu, a to

zgodnie z g 1008 pc.

Bydgoszcz, dnia 19. września 1933 r.

Sąd Grodzki,
Zlec. nr . 1764/1/ 111. (fi235)

Spis zapowiedzi N r. 8

Zapowied*.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że I. nieżonaty

Emil Edward Scholz, kołodziej i właściciel zamieszkały
w Dębogórzu pow. Morski syn małżonków: kołodzieja
i doźywotnika Maksymiljana Scholz zamieszkałego w

Dębogórzu pow. Morski 1 w Dębogórzu zmarłej Kmilji
z domu Lietz. z. niezamężna Elżbieta Wilhelmina
Kow natkow na, zamieszkała w Sopotach Schulstrasse 58

córka małżonków, zmarłego w Karwieńskiembłocie pow.
jVIorski krawca Fryderyka Kownatkiego i Pauline z domu
Saretzki zamieszkałej w Karwieńskiembłocie chcą za*
wrzeć związek małżeński Obwieszczenie zapowiedzi,
nastąpić winno w Dębogórzu i w Gazecie Gdańskiej.

Pierwoszyno, dnia 39 września 1933 r.

Urzędnik stanu cywilnego.
(6s* 9) Nadolski

DZIENNIK

POZNAŃSKI
ZAŁOŻONY W ROKU 1859

Najstarsze i najpoczytniejsze pismo rodzin katolic­
kich Zach. Polski poza wiadomościami z kraju i

całego świata prowadzi dodatki dla kobiet i dzieci

(Nasz Dzienniczek). Jako bezpłatną premję otrzy­
mują abonenci ,,Dziennika Poznańskiego" co mie­
siąc książkę jednego ze znanych autorów polskich.

Abonament miesięczny (wraz
z bezpłatną premją) wynosi zł. 4t—*

Przedpłatę przyjmują wszystkie Urzędy Pocztowe.

Adres Administracji;

POZNAŃ, Pocztowa 9.
Wydawnictwo ,,Dziennika Poznańskiego" ma na

składzie pewną ilość egzemplarzy dzieł naukowych;
J. Grabca — ,,Rok 1863" i ,,Pamiętniki Jana Chryzo­

stoma Paska"

które celem propagandy tych wielce wa rtościo­
wych dzieł oddaje za cenę kosztów własnych;

zł 11,— za Pamiętniki J. P.
zł 14,— za Rok 1863

WĘGIEL 5344
BRYKIETY

KOKS
na zimę dostawę uskutecznia DRZEWO
hurtowo —detalicznie

Bracia Pichertt. ,. P.
Chełmża - tel.14 Toruń -tal.15i32 Chojnice - tel.211
ul, Kolejowa 19 ul, Przedzamcze 7/9 Szosa Gdańska 39

Wysyłkę książek uskutecznia się za zaliczeniem pocztowem.

5352

Przetarg przymusowy.
Dnia 4 października 1933 r. o godz. 9*tej sprzedam

w Szubinie przy Placu Kościelnym najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą: radjo z przyborami.

O godz. 9,30 przy ul. Glinicy u p. Przesiwkowskie*

go: lustro tremo i szafę do rzeczy, 1
O godz. iostej przy ul. Parkowej (Hotel Centralny):

15 krzeseł restaur. i cztery stoły restaur.
O godz. 10,30 przy ul. Winnicy u p. Zuhlke: siecz,

karkę, 3 drabie, 7 gęsi i 1 pług.
O godz. iistej przy ul. Nakielskiej 1.: leżankę z

nakryciem i lustro.
O godz. 11,30 przy ul. Kcyńskiej 16: 1 krowę.
O godz. I 3*tej przy ul. Paderewskiego 6.; kanapę

z lustrem, dywan i lustro.
Dnia 5 października 1933 r. o godz. 9*tei w Kołacz,

kowie u p. Griinke: powózkę żółtą i 3 źrebaki.
O godz. 9,15 w Drogoslawiu u p. Fuhsa: leżankę,

lustro i z skóry przed łóżka.
O godz. 9,30 w Rynarzewie u p. Walczaka: 1świnię.
O godz. 9,45 w Zamośei u p. Ludwiczaka 1 krowę.
O godz. io*tej w Annowic u p. Lewandowskiego:

żyto z 3 mórg.
O godz. 10,15 w Samoklęskach M ałych u p. Dem*

bowskiego: kanapę, 6 tuczników, 1 maciorę i 60 centnr.

żyta.
O godz. 10,30 w Turze (Huta Szklą): szafę ognio,

trwałą i 3.000 sztuk butelek do wody sodowej,
O godz. io,4S w Niedźwiedziach u p. Wronkow*

skiego: 1 jałowicę i maszynę do szycia ,,Singer"
O godz. iM ej w Szaradowie u p. Nawrockiego:

bufet i kredens dębowy.
O godz. n ,i5 w Królikowie u p. Krawieckiego:

1 powózkę.
O godz. 11,30 w Ciężkowie u p. Mazura: 3 świnie.
O godz. 13,45 w majętności Retkowo: stóg żyta ze

słomą (około 200 centnarów) i 50 sztuk owiec.

Podpis nieczytelny.
Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie.

Zł, nr. I768/YIII. em

DROBNE, OGŁOSZENIA
TORUŃ

)
ToruńsKa

Pilaikarnia i Szlifiernia na*
cins tępe pilniki i ostrzy

brzytwy, nożyce i t. p

Hsf(inas, Toruń,
Piekary, 27, tel. nr. 638 .

5800

Ćwikłowe jadalne 3703

buraczKi

marchew pastewna — wa*

gonowo. Poczta Wydzno
Gordonowo.

ił

Zobacz

Kiermaszi i

Toruń, Szczytna, narożnik

Szerokiej, tysiące artykułów
sa bezcen. 5357

50 ir.
ocet winny smalec szt. 90 ,

grzyby litewskie '/a kg- 5 -

kawa lU f- 60 , Araczewski,
Chełmińska, 6193

mm
SlsfBHklBiars., . s SB8*a

litr 50 groszy, 5994

Hurtowimia

JAN KAPCZYNSKI

feruA. Bertfnlca.

KUPUJCIE
po ceitach zniżonych ci:*

kier, mąkę, artykuły kolon*

jalne w nowopowstałej fir*
mie chrześcijańskiej w To*

runiu, Szczytna 17. Skład

mąki 6121

Jednak!
najlepsza kawa z Nowo*

czesnej Palarni Kawy Ara*
czewski, loruń, ul. Cheł*
mińska. Kredyt na asygna*
ty — Bony rabatowe. 6238

Na sprzedaż
łóżka drew. Toruń, Krzy*
żacka1,m.3 . 6232

Maszynę
do pisania sprzeda za zł.
195. Bazar Toruński, dawn.
Cz. Buza, Toruń, ul. W .

Garbary. 6231

Na stancję
za opłatą miesięczną zł 50

przyjmę uczenice szkół śre*
dnich Toruń, Staromiejski
Rynek 18, III. ą .

Pierzyny
sprzedam. Toruń, Slowac*

kiego 69, 6223

Kursy praKtyczne
języka francuskiego w To*
runiu, zorganizowane przez
Rząd francuski. Podaję do
wiadomości pp. uczestników

kursów, że lekcje rozpocze*
ły się w poniedziałek 2*go
października o godz, i 9*tej
z następującym porządkiem
lekcji: Kurs A — eiemen*

tarny — w poniedziałki i

środy od godz. i 9*tej do

20*tej; Kurs B — grama*
tykalny — we wtorki i
czwartki od godz. I9*tej do

20; Kurs C — konwersa*

cyjny We wtorki i czwar*
tkiod godz.20*tej do 2i,szej.
Lekcje będą się odbywały
na pierwszem piętrze bu*

dynku Szkoły Powszechnej
położonego przy ul. Jęcz*
miennei (wejście z ul. Jęcz*
miennej), gdzie będę przyj*
mował jeszcze do dnia 7.

bm dalsze zapisy na wszy*
stkie trzy kursy. 6225

(—) K. Pyszkowski.
k erownik kursów.

Komplety jęsylia

anglelsHiego
Zapisy przyjmuje od godz.
5 do 7 wiecz. \V. Wolko*
wieka, Toruń, ul. Sienkie*

15, owrUr-. 6337

SzEola tańców

Po ukończonej w Paryżu
Academie des Maitres de
Danse de Paris, wróciłam i
wznowiłam kursy tańców.
W programie ostatnie no*
wości Paryża. Kurs rozpo*
czniesięzdniem8.X .Dr.

Janina Wepną
6233 Toruń, Prosta 33.

Dla Pani
pokój umeblowany Toruń,
Słowackiego 69. 6223

EziewczynKI
które chcą kształcić się w

państwowej Szkole Zawo*
dowei w Toruniu' przyjmie
na stancję za opłatą zł. 50 .

Internat P. T. O.Dz. To*

ruń, Stary Rynek nr. 18.
6118

TAPEIY
Farby-Lakiery

Oliwa

5533 najtaniej
HURTOWMIA

JanKapozpski
ToruABrodnica

PoczątKi
angielsBiego

cena przystępna, Gdynia,
ul. Świętojańska 74, I ptr
od godz. u - 13iod16-18
Związek Pracy Obyw. Ko*
b et. 6094

Samochodu
ciężarowe do przeprowa

dzek i transportów

Przeprowadzki
meblowe wozy wyściełane
P ^chowywanie
magazynowanie, własne ja*
sne zdrowe składnice, ma*

gazyny, piwnice, place
w śródmieściu

Zwózki
samochodami i końmi

wykonuje najtaniej

LudwiK Szymański
3824 Toruń

Żeglarska 3 Tel. 909

Brzewlia,

krzewy owocowe i ozdobne
drzewa olejowe w wielkim

wyborze po zniżonych ce*
nach poleca Szkóllća Bro*
nislawa Nowackiego, Oko*
nin poczta Mełno. Kata*
5* yi wysyłam na żądanie.

LeKcyj
gry fortepianowej, oraz ję*
zyków, francuskiego, an*

gielskiego niemieckiego wło*
skiego po cenach najniż*
szych. Zgłoszenia Toruń,
Warszawska 8, m . 2 . 6043

Dziś

Flaki I Rtgl
wieprzowe

),Hungaria"
Toruń, Prosta 19.

UlilGAt

Gdzie najtaniej?

KRAWCZYŃSKI
Toruń, św. Katarzyny 3

Bielizna męska, dam*
ska i niemowlęca, try*
kotaże, swetry, pończo*
chy. Skarpetki od 30

gr,, ubranka niedźwiad,
ki, wełna na pończochy
i swetry itp. artykuły
krótkie. Proszę pójść i
się przekonać. 840

Haiofecltnikn
Pierwszorzędny

Gabinet Kosmetyczny
prowadzony przy pomocy
najnowszych metod i apa*
ratów z zastosowaniem
ostatnich zdobyczy techniki

kosmetycznej. Wykonywu*
je między innemi następu*
jącc zabiegi: masaże twa*

rzy i głowy, leczenie łojo*
toku, trądziku, łupieżu nad*
miernie tłustych lub su*

chych cer. Usuwanie wą­
grów, pryszczy, piegów,
czerw , nosa, zmarszczek,
zbyt. owłosienia, brodawek,
kurzajęk i t p. Dług; trwa*
łe przyciemnianie brw 1irzęs.

Porady bezpłatne.
ToruA,

ul. Krdl. Jadwigi S,
m.3. 2945

Fabryczny
Dom Mebli

drzewnych i wyścielanych,
specjalność: Urządzenia mie*
szkaniowe wszelkiego ro*
dzaju po cenach fabrycz*
nych bezkonkurencyjnych,
pod gwarancją solidnego
wykonan-ia, także na do*

godnych warunkach poleca
znana firma

Ignacy D. Grajaert
Bydgoszcz, Dworcowa ai

Tełafn* zew. 5435
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X ostatniej
Pani-Boncour

wpMerasięnoWarszaww
Wiiwian agenci! ra" z francasklm mlnisircin spraw zasSFanicznwcl!

(o) Genewa, 3. 10. (tel. wł,). Dyrektor agen­
c i ,,Iskra" p. Red. Wyżel-Ściereyński otdbyl
weasoraj dłuższy wywiad z francuskim mini­
strem spraw zagranicznych p. Paul-Boncourem.

P. minister Boncout oświadczył m. in.: ,,Jest
mi szczególnie prayjemnie, że prawie naza-

ijutrz po wizycie polskiego ministra spraw za­
granicznych w Paryżu mogę mówić e prze-dsta
wicielem polokiej agencji ,,Iskra" . Zdaje mi się,
te wasza opioja publiczna ocenia dokładnie

konsekwencje tej podróży” .

Paul Boncour stwierdza dalej, że Jest nie­
słychanie rad z tego, łż mógł nawiązać z pol­
skim ministrem spraw zagranicznych węzły o-

sobistej przyjaźni, która datuje się od czasu

jego podróży do Polski w 1926 r., k iedy to wów

czas jeszcze pułk. Beck towarzyszył Paul-Bon-

oaurowi w jego podróży po naszym kraju.

,,Dzięki Panu Beckowi — mówi minister —

mogłem zapoznać się dokładnie z waszemi po­
trzebami, mogłem poznać wasz kraj. Zachowa­
łem tę podróż we wdzięcznej pamięci.

"

Na zapytanie red. Ściereyóskiego, czy roz­
mowy paryskie były potrzebne, Paul-Boncour

odparł twierdząco, podkreślając z całym na­
ciskiem, że żadnych nieporozumień polako-iran
cuskich nie było, jednak osobisty kontakt

dwóch ludzi kierujących polityką zagraniczną
państw ludzi związanych przytem wzajemną
sympatją osobistą — zawsze jest objawem do­
datnim.

Na zapytanie czy nie chce Paul-Boncour po

wtórzyć podróży do Polski i przywieść w ten

sposób pozdrowienia od Francji dla naszej Oj­
czyzny, Paul-Boncour odpowiedział: ,,Jest to

propozycja, która mi się bardzo uśmiecha- Po­
dróż taka pozwoliłaby mi na obserwację ewolu

ojł jaką wastz kraj przebył od 1926 roku. Mógł
bym porozumieć się osobiście z waszemi poli­
tykami na temat zagadnień zarówno dotyczą­
cych naszych dwóch krajów, jak i zagadnień
międzynarodowych.

wMądra polityka — ciągnie minister Paul­
Boncour — którą rząd wasz prowadzi, ta poli­
tyka, która kolejno uregulowała stosunki Polski

z Niemcami, Gdańskiem i ZSRR. — jest śledzo

na we Francji z najwyższem zainteresowaniem.

Łączność jej z polityką Francji powinna być za

pewniona przez osobistą wymianę zdań ł to

m ożliwie często, między odpow-iedzialnemi k ie­
rownikami polityki zagranicznej obu krajów".

,,Nie wiem niestety — kończy min. Boncour
— kiedy ta podróż będzie możliwa, choć u-

śmiecha mi się bardzo by móc oddać memu

przyjacielowi i koledze, min, Beckowi wizytę,
którą mi złożył".

* *
e

Genewa, 3, 10. (PAT), Oprócz rewizyty
Paul Boncoura w Warszawie, przewidzia­
na jest również oficjalna wizyta w Warsza­
wie rumuńskiego ministra spraw zagr. Ti -

tulescu. W izyta Titulescu ma nastąpić dn.
8 bądź 9 października. Termin ten ulec mo

że zmianie, w związku z pracami zgroma­
dzenia Ligi Narodów i odbywającami się
w Genewie rozmowami rozbrojeniowemu

170 Mdb utonęło
Trariicjaasi ho^fiec wifr.icczlci

na parowcu lapoifBSfti^na
Tokio, 8. 10. (PAT). W pobliżu Kumamoto

astonął parowiec wycieczkowy. 22 osoby uto­
nęły. Los 160 osób jeszcze nie jest pewny. TTda-

te się dotychczas uratować zaledwie 40 osób.

Katastrofa została spowodowana silną falą
i przeładowaniem s tatku.

Śmiertelni; wopafleh
iv latacie n a CsOimaann % asStp

Królewska Huta, 8. 10. (PAT). Wczoraj w

walcowni huty ,,Palwa*
* miał miejsce tragiczny

wypadek. Z nieustalonej przyczyny nastąpiło
krótkie spięcie. Powstał pożar, a od buchają­
cych płomieni zajęło się ubran ie na monterze

Jerzym Korzekwie, zatrudnionym czyszczeniem
urządzeń elektrycznych. Monter doznał tak cięż
kich poparzeń, że w k ilka godzin potem zmarł.

Drugi monter M ille r, uległ ciężkim obrażeniom.

Ławica Siedzi
dbazafia s'e w pssłB3iźsa Helen

W ostatnich dniach ukaeała się w pobliżu
Helu duża ławica śledzi. Rybacy rozpoczęli
połowy, które są bardzo szczęśliwe. Kutry ry­
bnickie przywożą po 30 ctr. ryb.

Mara3, niani, malowane dzieci...
W orzecieOmlu manifesła(fi Sfi^waHcrfi ssolshlel w Krahow'c

Kraków, 3. 10. (PAT). Przez cały dzień

wczorajszy przeciągały przez Kraków i po­
wiat krakowski pułki kawalerji, które we­
zmą udział w wielkiej rewji wojskowej na

Błoniach w dniu 6 października rb. Wszy­
stkie p ułki znadują się w doskonałej formie

pomimo forsownych i dalekich marszów. W

poszczególnych gminach powiatu krakow­

skiego na powitanie domy ubrano festona-

mi, zielenią i chorągwiami o barwach naro­
dowych i wystawiano bramy tryumfalne,
przy których gromadziła się ludność wiej­
ska ze sztandarami i orkiestrami wzno­
sząc entuzjastyczne okrzyki na ^ześć woj­
ska i Marszałka Piłsudskiego.

W iórem Piossagrowslfieggo
Nicwpifrpci zbrodniairze zamordowali lisiosiosza

w Biralfowie
Kraków, 3. 10. (PAT). Wczoraj między

8—9 rano niewykryci złoczyńcy wkradli

się do mieszkania agenta handlowego M i­
chała Suesskinda przy ul. Pańskiej 11, Ban

cfyci wystrzałami z rewolweru zabili listo­
nosza Walentego Przebiadę, Suesskinda, je
go żonę oraz ciężko ran ili córkę Suesskin­
da.

Listonosz Przebinda przybył do mieszka

nia Suesskindów celem dokonania wypła­
ty 10 zł. Sprawcy zrabowali torbę służbo­
wą listonosza z kwotą około 18 tys. zł.

Ulica Pańska należała właściwie do o-

kręgu listonosza Hartmana, któremu w dn,
wczorajszym przydzielono do pomocy listo

noszą Przebindę. Hartman m iał przy sobie
50 tys. zł, i podzielił swój okręg z zamordo

wanym listonoszem Przebindą.

Pziesięć icsil w ciele posterunkowego
SzczezlGlainapaiin na amsStuiaBss pocztowe pod Plajdanaml

w woi.twowsfcictn

Kolbuszowa, 3. 10, (PAT). Dziś po południu
odbył się tu pogrzeb posterunkowego policji Fe­
liksa Markiewicza z Majdan, powiat Kolbuszo

wa, który onegdaj eskotując pocztyljona, wio­
zącego pieniądze, padł ofiarą napadu bandyckie
go. Jak się dowiadujemy przebieg napadu na

pocztyljona pod Majdanami, w czasie którego
zginął jako ofiara obowiązku posterunkowy Mar

kiewiez, był następujący: ,

Dnia 30 września pocztyljon Stanisław Szy-
puła w iózł pocztę oraz gotówkę pod eskortą

posterunkowego Markiewicza, który jechał na

rowerze z tyłu. Za wozem około godz. 15,20 w

pobliżu wsi Komarów w odległości 2 km. od

Majdanu na jadących napadło k ilk u osobników,

którzy oddali jeden strzał. Wówczas posterun­
kowy Markiewicz prawdopodobnie już ranny,

zeskoczył z roweru do rowu przydrożnego, skąd
usiłował ostrzeliwać się.

Napastnicy strzelili powtórnie i trafili Mar­
kiewicza śmiertelnie. Ogółem odniósł on 9 ran,

z tego 2 śmiertelne.

W alili w lifMeln ,,National
Irwawi pialcftna Kub'ę
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Havana, 3, 10, (PAT). W czoraj rano między
oficerami zabarykadowany mi w hotelu ,,Na-
tional" a żołnierzami piłnującemi hotelu doszło

do gwałtownych krwawych walk. Również w

innych częściach miasta doszło do rozruchów.

Przywódcy komunistyczni i agitatorzy wywo­
łali w dniu wczorajszym zamieszki po ogło­
szeniu strajku protestacyjnego z powodu tzw.

krwawego piątku. W czasie walk przed hote­
lem ,,National* zabitych zostało trzech oficerów

i pięciu żołnierzy.
Hayana, 3. 10. (PAT). Po 4-godzinnych wal- j

kach oblężeni w hotelu ,,National" oficerowie

odparli atakujących. Straty w ludziach po stro

nie oficerów są niewielkie, po stroni'e żołnie­
rzy atakujących bardzo znaczne.

Marynarze amerykańscy pozostają w goto­
wości w pobliżu wybrzeża, tak, aby w każdej
chwili móc wylądować, Silne oddziały straży
z karabinami maszynowemi znajdują się w po­
gotowiu.

Wczoraj rozpoczął się w Santiago strajk
generalny.

Irzęsleisrte aiew l w fenMeslwle film u
Los Angeles, 3. 10, (PAT). W czoraj o godz.

1,10 dały się odczuć w całej Kalofornji silne

wstrząsy podziemne. Tysiące osób ogarnięte
paniką wyległo na ulice miasta. Według dolych
czasowych danych' strat w ludziach niema.

Straty materjalne są dość duże. j

Los -.AngeIes, 3. 10. (iPAT). W skutek trzęsie
nia ziemi, jakie odczuto wczoraj 'rano 1 osoba

została zabita, a dwie odniosły rany. Dwa bu­
dynki uległy zniszczeniu. W yleciały również

wszystkie s(zyby w gmachach.

PoBimślsie zalcoificzesaifc
rokowaA laaaeOlowsacla p o ls E c o

austriackich
Wiedeń, 3. 10. (PAT). Rokowania handlowe

poLsko-austrjackie, które toczyły się wczoraj

przez cały dzień ukończone zostały pomyślnie

późnym wieczorem. We wszystkich punktach
udało się osiągnąć porozumienie. Podpisanie
traktatu nastąpi w dniach najbliższych.

BSofes zapaśniczy
Plalss Entcnin i Polski'

Zagrzeb, 3. 10. (PAT). Na turnieju zapaśni*
czym państw Małej Ententy i Polski, Polacy za.

jęli ogółem jedno pierwsze miejsce, fedno drq
gie, dwa trzecie i trzy czwarte miejsca. W o-

góltiej klasyfikacji pierwsze miejsce zajęła Cz*

chosłowaoja 17 p., drugie Rumunja 13 p., trzecie

Polska 7 p., czwarte Jugosławja 5 punktów.

Zagrzeb, 3, 10. (PAT). Z okazji odbywające*
go się w Zagrzebiu turnieju zapaśniczego
państw Małej Ententy i Polski odbył się płerw
szy kongres związków lefekoettletycanych Polski

Czechosłowacji, Jugosławjl ł Rumunji. Obecni

byli również przedstawiciele miejscowych władi

sportowych, wojskowych i cywilnych.
Po uroczystości otwarcia kongresu w yda­

no depesze do P. Prezydenta Rzplitej, króla ry

muóskiego, prezydenta republiki czechosłowa(
kiej i króla Jugoslawji.

Imieniem rządu polskiego kongres powitał
konsul generalny Rzplitej p. Stefan Fiedler Al*
berti, podkreślając rolę sportu na polu wycho­
wania i zbliżenia narodów.

Kongres postanowił, aby przedstawiciele
związków państw M ałej Ententy 1Polski utwo­
rzyli cod w rodzaju bloku, któryby występował
wspólnie na forum międzynarodowem. Pozatem

uchwalono opracować statut i regulamin współ
ny. Następny kongres odbędzie się w Polsce

łub w Czechosłowacji,

Nasze rakiefg na tfnr-
nietu w m^rasific

Meraa, 3. 10. (PAT). W Meranie odbywają
się doroczne międzynarodowe zawody teniso­
we. Udział biorą najlepsze rakiety m wielu

państw Europy. Z Polski startują Jędrzejowska,
Hebda, Tłoczyński i Wittmam,

Pierwszego dnia Polacy odnieśli szereg rw y

cięstw. Hebda wygrał z Włochem Feeuro 5:7,
6:2, 6:2. Tłoczyński zwyciężył Niemca Menzla

6:1, 6:3, a Wittmam pokonał Niemca Heoza 6:4,
6:2. Jędrzejowska walczyła dwukrotnie bijąc
Włoszkę Aogardo 6:0, 6:2 i doskonałą Rirołi

10:8, 6:2.

OetSne napiętnowania
(o) Warszawę, 8. 10. (tel. wŁ) Z Tomaasowa

Mazowieckiego donoszą o niesłychanym wybry­
ku na jaki pozwolił sobie tamtejssy rejent aft.

zwlskiem Olczyńskl.

Gdy zgłosili się do niego przedstawldełe Po­
życzki Narodowej z żądaniem wylegitymowania
się ze spełnienia ob ow iązku narodowego w po­
staci subskrypcji Pożyczki, rejent odparł, że Jest

osobą urzędową i tylko władze do tego powoła­
ne mają prawo kontroli nad jego postępowaniem,
przytem wyprosił delegatów komitetu ae swego
mieszkania.

H*inc-riętilfna grasnfc
w Pffsssacla WsTlaofilisscSi

Szczecin, 3. 10. (PAT). Z powodu wypadków
zachorowania dzieci na chorobę Heine Medina

zarządził prezea regencji w Koszalinie (Koeelin)
zamknięcie wszystkich szkół, ochronek itp. do

dnia 22 października 1933 r. W czasie od 8

do 24 października zostały również zakazane

wszystkie większe zebrania i zabawy taneczne.

Dzieciom i młodzieży do la t 18 jest zabronione

branie udziału w zebraniach i imprezach publice
nych.

Oj3lO S2ce n ia s wiersz miiim. na stronę 7-łfcmowej . .0,20zł
w t*kscie na pierwszej stronie . . ......................... 1.00 zł
na drugitj i trzeciej stronie 0,80 zł - w tekście .

-

'

. 0.50 zi

Redaktor odpowiedzialny* Witold Męintckl, Toruń, ul. Moniuszki 25. m . 1,
Redaktor odpowiedzialny en tprawv W, M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann,

Gdańsk, Kassubiscber MarktSI. 1, p.
Red. odpow. na Bydgoszcz i Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mostowa 6.

Abonament miesięczny wynosi

w ekspedycji miejscowych agencjach
*

. .

* ** * * .J .50xł

Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25*ż drożej. Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. z odnoszeniem do domu . .

*

ę**i
* * * * ' * 4

Drobna za słowo 15 gr. pierwsze iłowo podwójnie,
Dla poszukujących oracy i nekrologi 25*ą zniżki, komunikaty 50 nr.

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2CX nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

w ,-
* * * * 4w .50fan.

Drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . , . ........ ........ ...... i 0 fe n

należności rabat upada. Za terminowy druk
prMpitańftmiejsce^ofllofzania administracja nie odpowiada.

Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław,

ul. Solankowa 4.

przez pocztą z odnoszen.eos .

** ** * * *
- 2.89 zł

pod opaską .

*

4,50 zł

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta Gdańska". , ,Gazeta Morska

w Gdańsku przez pocztą . , 2.50 gd przez chłopca . .

* *

*2.30gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4gd . 7 .

- gd
,,Gazeta M ogileńska',,Dzień Bydgoski,,Dzień Grudziądzki"t ,,Dzień

Kujawski*
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody wza­
kładce strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie ptaOHl

I Nakładem i czcionkami Pomorskie) Drukarni Rolniczej S. A, w Toruniu,


